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sejm zakończył dyskusję budżetową 
P. Minister Staniewicz w Stanisławowie. - Groźny pożar war- 
szłatów kolejowych w Stryju. - Müller tworzy nowy rząd Nie- 
miec. - Obraz deprawacji młodego pokolenia. 
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NOWY FOSEŁ GRECKI W WAR- | e 

SZAWIE. | 

Warszawa, 12. czerwca. (Tel G. FV f 

Üvrektor generalny min. spraw zag” w i 

Atenach p. Jemzy Lagudakis, miammya- | 
ny zastał posłem nadzwyczamyrh 4 mi k 15 

l 

| 

| 

I 
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i m A kap. Reseliak z mechanikami. 
odhedmie as na wanie Brkaresnt 
Betyrad-Sofja - Konstantynopol - Ango- 
ra i perwa okało 2 trgeodmie. Ogle.. 
gii p Warszawy do Amgory rosa 
prawiolreną wynos: okoo 2.650 km 


Goneror Nobi fe frego i | ae 
fóworzykze |. 
| | 


Mstre HALT] CECT Bi bi AgI r M GE 
sM E palnomecnym Grech w War Ta W. WE 
GWIAŹDZISTYM. 

Warszawa, 12. czerwca. (Tel. G. 
Pò Twiś wyładowałi ma lotnisku Mo- 
kotowiskiem pułk. Ferimi i kap, Jaryna 
z lwowskiego pułku lotniczego, którzy 
udają sie ma minędzynarodowy dol 
gwiaździsty. Ze strony Polski sang 
W. do zawodów trzy maszyny. Trasa dlu 

| polskich - smiwalotów czyma się w 
Warszawie i prowadzi przez Pragę, 
Strasburg, Reims, Nancy: do Paryża i 
z powrołem. Lotnicy nasi spodziewiaik, 


wezwać 

POSELSKI SĄD HONOROWY. 

Warszawa, 12. czerwca. (Tal, G. P.) 
W związku z incydentem, jaki zdarzył 
się na posiedzeniu Sejmu w dniu 2 bm. 
między postami Wyrzykowskim (Wy- 
zwolenie) i Polakiewiczem (BBWR) w 
sprawie niedokładnego stenogramu, p. 
Wyrzykowski zwrócił, się do Marsz. 
Daszyńskiego o zwołanie w tej sprawie | 
sądu honorowsgo. 


todka gumowa 
ułatwiojoco 
lądowa nie. 


PAU 


paman sie pnzebyć cala, drogę w ciągu jedne- 
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH | | go dnia, Start nastąpi prawdopodobimne 
W WARSZAWIE. | 16. bm. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) | ; | =~ f) = 
NYarszuwa 12. czerwca sf) Dris przed JA ! i ; TN. 
Tow. dobroczynności na Krak. Przedmie. | 3 Hea | LINJA LOTNICZA BERLIN=LENTN 
sciu zebrała sią duża grupa bezrobotnych, | ra ja f GRAD. 
Mage. Pn ZR ak m a ZA zd | Moskwa, 12. czerwcu. (Tel. G 
się pochodem po ałac misterstwa ninnan j BETRE. ioaatwo lolbiezę alru= 
pracy. Pogotowie policji zagrodziłu mani- ma = Eazy: 3 || Niemieckie towiszystw o Topice d i d 
pee = | chomilo komunikację powietrzną z Ue- 


testantom dostęp do Pałacu, poczem to: ] A: 
zeszli się oni spokojnie do domów. LOS GENERAŁA NOBILE. | ningradu do Berliho, przeź Tali, Ry- 
——" |. xe, Królewiec i (Gdańsk. 
INSPEKTOR SKARBOWI WYMU KT CR 
SZAŁ ŁAPÓWKI. AUTOBUS Z PANNAMI WPADŁ 


Warszawa, 13. czerwca. (Tel. G. P.) ni nt; 3 7 an | DO RZEKI. 
8001) i I $ o W a i U | ipy Madryt, 12. czerwca. (Tel. G P> 
ji s NS: 2 | 
| 
| 
| 
| 
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(Do arfykuiu na str 5), 


Wczoraj z poleceniu dełegalu nadzwy- 
rzajnej kotnisji do walki z nadużycia- W pobliżu miasta autobus wycieczko- 
mi aresztowany został inspektor kon- LOT POTRWA DROGĄ NA BUKARESZT_-SOPIĘ OKOŁO 2 TYGODNIE. | wy, w którym znajdowało się 18 dziew- 
troli skarbowej I. Urzędu akcyz i mo- (Telefonem od naszego korespondenta.) cząt wpudł z mosi do rzeki. 8 dziew- 
nopołt Piotr Dąbrowski. Insp. Dąbrow- 
skiego postawiono w stan oskarżenia 


za usiłowanie wymnszania łapówek. 


cząt ponioslo śmierć na miejscu reszta 
udniosła rany. 


Warszawa, 12. czerwca. (s Dzi- | Angora, Na aparalach tych zanpatizo- 
graj popołudniu o godz. 4 z2 lolmska | nych w silniki 450 konne wylecieli do 
Mokotowskiego startowały trzy samo- | Tuaji szef departamentu żeglugi pułk. 
tw da raidu S PESA Warzawa- t Rayski, kap. Junggrażen, major Ma- 


LL a Tw a o w a a REA an a pm 


iuminujcie, w POLA | okna na powitanie 


Str. 2 


„GAZETA POPĄNNA* z dma 14. czerwca 1928. 


[| a a a] +) 

stra krytyka = i nic więcej: 
RADA PRZYBOCZ. ZGODNIE I STANOWCZO POTĘPIŁA POCZYNANIA OBECNEGO KOMISARZA RZĄDOWEGO 
M. LWOWA. — APEL DO RZĄDU O WYDANIE USTAWY SAMORZĄDOWEJ NIE MA WIDOKÓW RYCHŁEGO 


ZAŁATWIENIA. — RADYKALNY WNIOSEK P. 


Lwów, 13. czerwca. 

Kiedy czlonek lwowskiej Rady Przy- 
bocznej p. Szczyrek postawił wniosek 
na solidarne złożenie mandatów, po 
traktowano to jako pomysł, realizujący 
wprawdzie pewną myśl demonstracyj- 
ią, ale pnzytem pozbawiony wszelkiej 
praktycznej wartości. Nie wchodząc 
w to, czy taki pogląd jest szczery, czy 
t ż raczejmie ukrywa on za sobą właści 
wej dla ciał reprezentacyjnych „bier- 
nożcizamozachowawczej”', chcemy na 
tem miejscu zająć się wnioskiem p 
Szczyrka nieco abszenniej. 

Waioskodawca postąpił odważnie. 
Chciał, aby przez akt złożenia manda- 
tów wyrażono protest przeciw nad- 
miernamn  przeciąganin dzisiejszego 
sana, będącego złem oczywistem, de» 
moraliwnjącego miasto i sprzecznego z 
nowoczesnemi zasadami demokratycz- 
nemi. 

Jesli chodzi o samą przesłankę — 
to stanowisko p. Szczyrka nie jest odo- 
sobhniane. Posiedzenie Rady Przybocz- 
nej z d. Ít. bm. dla p. Strzeleckiego de- 
nerwująco niemiłe, wykazało, że nie- 
mal wszystkie grupy w Radzie oce- 
niają krytycznie instytucję Komisarja- 
tu i pragną powrotu do stosunków mnor- 
malych., Różmica zachodzi jedynie w 
konkluzji, Gdy p. Szczyrek domaga się 
kroku słanowczego, ihni ograniczają 
się do apelu pod adresem rządu i cial 
ustawodawczych o spieszne wydanio 
ustawy samorządowej dla Lwowa. — 
W tym kierunku idą również zgłoszó- 
ne rezolucje. 

Wygląda ło zatam na identyczność 
dążeń przy różmioach co do metody. 
Otóż pozwolimy sobie zauważyć, że 
metody nkładania rezclncyj nie nwa- 
żamy za skuteczno. 

Nie oskarżając zgoła rządu o złą 
wolę, musimy stwierdzić — zgodnie 
areszią z zamzuitami, podniesionymi w 
dyskusji sejmowej — że sprawom sa- 
morządowym poświęce rząd nienmier- 
nie mało uwagi. Możliwe, że brak mu 
czasu, lub sposobności. jednak faktem 
pozoglaje bezsponmym, że w porówna- 
niu z olbrzymim pastępem na innych 
polach życie samorządowe jest u nas 
ma osłatmierm miejscu. Mar'wą literą 
pozostają artykuły komstytucji i ustaw 
dotyczące wyższych form samorządu. 
I nie tylka to. Przypominając zwinię- 
cie Tymez. Wydziału Samorzą towego, 
wypada stwierdzić, że, ddminują w 
chwili obecnej; raczej tepdemtje cen- 
trałistyczne. 

leszcze tnudniejsza jest sytuacja 
na terenie seimowym. Natychmiast pa 
uchwaleniu budżetu zostanie sesja sej 
mowa zamknięta. Sesja jesienna, ma- 
jąca zająć się amianą konstytucji, za- 
powiada się burzliwie i jest wiącej niż 
prawdopodobne, że w ramach tych 
spraw niązwykle absonbujioych i do- 
niosłych nia będzie miejsca ne spra- 
wy podrzędne i lokalne. 

Ale nie przeszkadzą ʻo naśwnytu 
wierzyć, że wystarczy rezolucja. wie- 
cowa, czy nawet uchwała Rady Przy- 
bocznej (zresztą p. Strzelecki znaleźć 
może przepis, że Rada. Przyhoczua do 
takiej uchwały jest „niekompetentna'"') 
— aby i rząd i Sejm porzucił wsgye 
ko i z całą gorliwością zabrał się do 
układanią, właśnie statutu dla 
Lwowa! Na spalmfenie tych marzeń 
czekać możemy latami. 

Wniosek p. Szezyrka ma tę war. 


PRZYBOCZNEJ. 
tość, że stawia sprawę radykalmie. Z 
zawieszenia samorządu lwowskiego 
czyni — powiedzmy to otwarcie — 
głośny skandal. Wywiera ten macisk, 
jakiego nie wywrą setki rezolucyj. Jest 
„edynym środkiem, jakiego Lwów mo- 
że dziś użyć dla przyspieszenia swej 
Sprawy. 

Nie przesądzamy skuteczności te- 
go środka, ale musimy go uznać za 


najbardziej realny, najbardziej celowy | 


Myśli o 


SZCZYRKA A TEORETTCZNA DEMONSTRACJA RESZTY RADY 


— właśnie dzięki swemu charakierowi 
demonsiracyjnemu. 

Jest jeszcze drugi szczegół, przema- 
wiający za nim. Oto wśród protestów 
czy bez prołestów, wśród krytyki czy 
bez krytyki mijają miesiące, odkąd Ko- 
misarjat we Lwowie rozwiją swą gorli 
wą działalność. Obecnie mija już dzie- 
siąty miesiąc. Równocześnie rosną Tó- 
winiaż owoce tej działalności. Dawno 
wyszły one ze stadjum zarządzeń, któ- 


rewizji granic 


to naruszenie pokoju. 
STANOWCZE OŚWIADCZENIE MIN. ZALESKIEGO W PARYŻU. 


Paryż, 12 czerwca. (Tel. G. P.) Min. Zaleski 


przemawiając na 


obiedzie wydanym na jego cześć oświadczył, że żywienie myśli re- 
wizjonistydznych, to praca nad zniszczeniem całego pokoju. Kwestja 


jaca, to też Polska nie mogłaby być obojętna wobec wyrzekania się 
posiadanych gwaramcyj. Kończąc minister oświadczył, że najgorętszem 
jego życzeniem jest utrzymać i pogłębić przymierze polsko-francuskie. 


Socialista MULler tworzy Nowy rząd RZESZY 


Przypuszczalny skład jego gabinetu, 


Berlin, 12 czerwca. (Tel. G. P.) Gabinet podał się do dymisji. 
Przedstawiciel socjalistów, poseł Herman Miiller podjął się misji u- 


tworzenia nowego gabinetu. 


P. Müller na zasadzie poufnych roz- 


mów z przywódcami frakcyj zdołał ustalić przypuszczałny skład ga- 


binetu: 
Kanclerz 


= Müller — Franken, sprawy wewnętrzne — Seve- 


ring (socjalista), min. skarbu Hilferding (cocj.), min. sprawiedliwości 


von Guerard (cenirum), sprawy zagran. Stresemamn, 
siwa Curtius (dotychczasowy), pracy Braun (dotychczasowy 


min. gospodar- 
cen- 


trum), wyżywienie Schmidt lub Wissel (socj.), komunikacji: Dittrich 
(demokrata), min. terenów okupowanych obejmie jeden z polityków 
centrowych, min. poczty członck baw. partj. lud, min. Reichswehry 


Groener. 


Ostateczny skład gabinetu zależeć będzie w dużej mierze od tego, 
czy minister pracy Braun (cenirum) pozostamie na swem stanowisku. 


| 
|| 
bezpieczeństwa zarówno dla Polski jak i dła Francji gra rolę domimu- 
| 
I 


szelerzy wielkiej labryki n'em. na 6. Śląsku 


uprawiali masowo kontrab ndg. 


Warazawa, 12. czerwca. (Tel. G. 
P) PFunkcjomarjusze urzędu celnego 
wiu granicznom  Łaguwmiki- 


Szombierki (Śląck) wykryli na dwn 
samochodach Sp. Ake, Gięgckegu wiel 


ką kantrahandę z Niemiec. Samociio- 
dy i mrzemycaną qa nich z Bytomia 
wisiką ilość towarów skonfiskowano. 
szoferów zaś aresztowano, 


P Mn. Slanewicz w Stanisławowie | 


UROCZYSTE OTWARCIE OKRĘGOWEGO URZĘDU ZIEMSKIEGO. 


CT korespondenta 


| Stanisławów, 12 czerwea. 
| Wezoraj przybył do miasla na- 
szego Min. reform rolnych dr. Sta- 
niewicy g okazji otwarcia Okr, 
Urzędu Ziemskiego. Po wizytacji 
podleglych mu urzędów udzielał 
p. Minister dzisiaj od godz. 11 w no- 
wej siedzibie O. U. Z. przy ul. So- 
bieskiego nudjeneji delegacjom, in- 
stytucjom i stowarzyszeniom, oraz 
osobom prywatny. 

O godz. 12 odbyło się uroczyste 


iwarcie Okręgowego Urzędu Ziem ' 
o a 


skiego w obecności p. Mipistra oraz 
zaproszonych gości, a to władz sy- 
wilnych $ wojskowych. duchowjeń 
stwa, instytycyj i publiczności, Po 
poświęceniu lokału odbyło się uro- 


|azysłe posiedzenie z przemówie- 
niem prezesa O. U. Z. p. Jaxy- 
| Chamca poczem wygłosił mowę 
programową p. min. dr. Stanie” 
|wiez. O godz. H podejmował P- 
; Jaxa-Ghamiec w lokalach M. K. O. 
zajwoszonych gości śniadaniem. 
| Podczas śniadania przemawiali P. 
| Jaxa-Chamiee, ks. Peck po ukrain- 
| sku, następnie delega! gminny Wi- 
|cehurmistrz dr. Willerman, hr. 
| Dzieduszycki, poseł Niedźwiecki, a 
wreszcie odpowiedział min. Stale- 
| wien wnyusząc boast na cześć spole- 
i ezensiwa, rządn | wojska. P. Mini- 
| ster odjechał o godz. 3 papdł: p^- 


ciągiem pospiesznym przez Lwów , 


do Warszawy. 


Nr. 65-97 


ANTYCZNE GIALJOTECZAI 


GARNITURY SERWANTKI sprzeda ok1- 
zyjnie .LA US" Romanowicza 10. 


re można jeszcze zmienić i naprawić. 
Obciążenia, jakie nałożone zostały na 
miasto w formie „parszywych  poży- 
czek”, są rzeczywistością. Podobnie 
niektóre projekty „inwestycyjne“, Dg- 
dące psuciem lub wyrzucaniem gro- 
sza. W tych warunkach Rada Przy- 
boczna musi zdać sobie sprawę z tego, 
że przyjmuje wspóicdpowiedzialność 
ze Sprawy konkretne i małerjalne, 
| sprawy o daleko idącej doniosłości. Że 
| nie są fo już żarty, lecz „res magna“, 
o której pokolenia będą pamiętać. 

Tkwiąc na posterunku Rada Przybo- 
czna aprohaje to wszystko, co się dzicje. 
Czy aprobuje naprawdę? 

Ostatnie posiedzenie wykazujc, że 
weale uie aprobuje. Słyszeliśmy słowa 
krytyki, obejmującej wszystkie dziedziny 
gospodarki miejskiej. Była mowa o poli- 
tyce gospodarczej, która zabija rozwój 
miasta, o skandalicznym sposobie wyko- 
nywania robót miejskich, o niedomaga- 
niach opieki społecznej, o brudzie w 
szkołach, o niesprawiedliwym rozkładzie 
podatków, o „skandalu teatralnym, o 
wysoce nieodpowiedniej polityce perso- 
nalnej p. Strzeleckiego. Zdaje się, że poza 
kilkoma ogólnikowemi komplementami 

ze strony do końca wiernych  „przyja- 
ciół* nie pozostawiono suchej nitki na 
gospodarce miejskiej. 

A teraz jedno pytanie: co się robi, sko- 

ro fa gospodarka we wszystkich niemal 
szczegółneh jest zła? Odpowiedź wypada 
dziwnie: oto we Lwowie po tem wszyst- 
kiem slada się spokojnie, chowa rejestr 
przestępstw do kieszeni i — zapowiada 
głosowanie za  badżetem. Jedyny p. 
Herschtal pozosta? konsekwentny: oświad 
czył, że wobec polityki podatkowej, dla 
uboższej ludności krzywdzącej, jego klub 
głosować będzie przeciw budżetowi. 
i Reszta Rady zapatrzyła się widocznie 
| w niektóre wzory Sejmowe, które zale- 
| cają robienie wielkiego krzyku, a przy 
| głosowaniu nad votum nieufności — wy- 
chodzenie do bufetu. 

Ale tak robić nie wolne. Krytyka sło- 
wna znpełnie nie zmniejsza odpowiedzial- 
ności. Skoro większość Rady Przybocznej 
nie pochwala działalności p. Strzeleckie- 
go, jest obowiązana stwierdzić to czyn. 

| nie: przez głosowanie, Inb — w myśl ra- 
dy p. Szczyrka — przez 
datów. 

Tak czynią ludzie konsekwentni. 


złożenie man- 


ZNOWU ŚWIĘTOKRADZTWO 
| W WARSZAWIE. 
Telefonem od nąszego korespondenta) 

Warszawa, 12. czerwca. (st) Nocy 
dzisiejszej w kościele Św. Stanisława 
Na Woli jakis złoczyńca popełnił świę- 
tokradztwo. Dostawszy się wieczorem 
da kościoła, ukrył się na chórze i po 
zamknięciu kościoła rozbił konfesjonał, 
wyłamał drzwiazki  dotabernaculum, 
wyzypał komnnikanty i zabrał srebrną 
pusykę, oraz repostorjum złote. Cieka- 
we, że nie ruszył złotych wołów, wt- 
SzZących kolo bocznych ołtarzy, oraz 


puszek, napełnionych ofiarami publicz- 
nemi. 


—— 4) — 

SWIETNY SEZON W KRYNICY. © 

Krynica, 12. czerwca. (Tel. G. PJ 
|V związku ze sprzyjającą wspaniąłą 
lagodą do Krynicy przybywa, wiele go 
= tdziannie okolno 150 osób). Komisja 
| zdrojową. donosi, że w Krynicy prze- 
| bywa obennie 9.450 osób. Tak wyso- 
kiej frąkwencji nie notowano jeszcze 
migdy o tej porze. 


Nr. 6529 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 14. czerwca 1928. 


Sejm zakończył dyskusję budżetową. 


WE ŚRODĘ GŁOSOWANIE. — PRZE MÓWIENIA PP. SEIDLERA I JANA PIŁSUDSKIEGO, — MIN, MEUSZTO- 


WICZ O SĄDACH I WIĘZIENNICT WIE, 


— JESZCZE SPRAWA ZAGÓRSKIEGO. — KOMUNIZM MUSI BYĆ 


ŚCIGANY. — ROZPATRYWANIE BUDŻETU MIN. SKARBU. — SPRAWA PODWYŻKI PŁAC URZĘDNICZYCH. 
TRZY PROJEKTY PODATKOWE ZOSTANĄ PONOWNIE PRZEDŁOŻONE W JESIENI. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 12. czerwca. (ps.) Dzień 
dzisiejszy przyniósł zakończenie dy- 
skusji budżetowej, Jutro o godz. 3 roz- 
vocznie się głosowanie nad budżetem, 
wskutek czego zjeżdżają się posłowie 
do Warszawy. 

Oslatni dzień dyskusji poświęcony 
oyt rozpruwom nad budżetem Min. 
aprawiedliwości i Min. skarbu. Akcen- 
ty polityczne wmiósł do dyskusji poseł 
Trąmpczyński (LN. żaco musiał się 
nasluchać dużo słów prawdy.  Odpo- 
wiadał miu poseł stamisławowski Seid- 
ler, wykazując że dla p. Trąmpczyń- 
skiego istnieją 

dwie miary praworządności: 
inna była za czasów panowania Chje- 
no-piasta, a inna jest obecnie P. 
Trąmpczyński stanowczo ma za krótką 
pamięć. Choć dzieli nas tylko pięć lat 


od zabójstwa Prez. Narutowicza, p. 
Trąmpczyński o tem zapomniał, choć 


działo się to za czasów, kiedy akcją 
kierowało jego stronnictwo. Rządy pra- 
wiev, w których zasiadał min. skarbu 
Kucharski czy można nazwać rządami 
pnawornządnymi? A pakt lanckorońiski 
czy ło była praworządność? A rzuca» 
nie kamieni pod nogi najlepszego Syna 
Ojczyzny, edsądzanie go od czci i wia- 
ry, sięganie brmdnemi rękoma do jego 
jasnej duszy, «zy to było praworząd 
ność? Ż kolei mowca rozprawił sę z 
nacjozalizinem ukraińskim. Ci, co po- 
chodzą z terenów polłudn.-wschednieh 
województw wiedzą bardzo dobrze, jak 
to „Dilo i dawne „Słowo Polskie" 
dziwnie się uzupełniały. Umialy one 
kopač przepaść między temi dwoma 
narodami, które las związał, W mrze- 
mówieniu wspomniał p. 5. o sądach w 
południowo wschodn. województwach, 
gdzie polawę sędziów stanowią Ukrain. 
cy, a są sądy, gdzie jest większość U- 
kraińców, Wbrów woli i mimo krz 
sów skrajnej prawicy polskiej zdąża - 
liśmy dm 
ntrakwizacii szkół 
polskich i tysiące takich szkół zufrak- 
wizowano. Ponad oparami nacjonali. 
mu unosi się genjusz państwa i geniusz 
narodu polskiego. Om spełni dziejowa 
rolę wobec mniejeności związanej z 
Polską i Polakami dozgonnym węzłem. 
Po p. Sedlerze przemawiał posel 
Jan Piłsudski z Jedynki, ŻZazmaczył, 
że atakowano menistra - sprawiodliwo- 
$ci za ło, 1ż był monarchista, przypo- 
nunana mu jego wystąpteniu przed 
dwudziestu laty. We wrnosku o amme- 
SUL powiedziane, żo podlegają zapo- 
mwmeniu zbrojne” wystąpienia obywa- 
teu państwa przeciw narodowi polskie 
mu. Jeżeli nawet zbrojme „Wystąpienia, 
mają być puszczone w niepamięć, 


to 
iem bardziej omyłki 
przexi laty dwudziestu. 
Mowea polemizuje z p. Trąmpezytł- 


skm na temat pełnomocnictw i inter- 
prełacjj nominacji gen. komisarza wy- 
harozngo. 

Dyskusję nad budzotom ni. sra- 
wiedliwaści zakończył p. min. Meysz- 
towicz, rozprawiając SIę z zarzutami. 
Mówił o ciężkiem 

położenia sędziów, 
o falalnem rozlokowanin gmachów są- 
dowych, o (om, Że w więziennotwie 
ust wiele do wrobienia. ale stwierdza, 
„a więzienia polskie nie z4 forszą od 


! więzień wielu państw europejskich. 
| Smiertetmiść w więzieniach jest nie- 
| wielka wuledwie 1 proc. w r. ub) W 
| więzieniach niema glodu © twierdzenie 
| jakoby obchodzono się nichumanitar- 
| 
| 


| nie z więźniami, odpiera minister z ca 
łą stanowczością. 
wybitni goście zagraniczni, 
j pochlebnie o mich wyrażali, Następnie 
jp minister poruszył prace nsławodaw 
i cze, które niebawem znajdą się na Wu- 
| pcie obrad Somu. Wykazał działal. 
ność ustawodawczą departamentu t= 
sławodawczego min. sprawiedliwości. 
Wreszcie zajął się zarzutami matury 
politycznej P. Minister stwierdza, że 
był atakowany, że wysuwano jego 
przeszłość, ale on mie boi się tej prze. 
szłości, tem bardziej, że opiera się na 
niejednokrotnych wyrazach zaufania, 
jakie otreymał od elementów klaso- 
wych i Z] znających je- 


EZ A 


Więzienie zwiedzali | 
którzy! się | 


| 
| 
| 


to 


Większość 
minister 


przeszłość. 


stwierdza -—  $kierowuje 


zarzutów | 


f lacji lwowskiej, 
| dzo dużo 
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gdzie przecież jest bar 


sędziów ukraińskich, W ten 


| sposób zarzutami obarczeni zostali także 


| ża kulturze curopejskiej i Polsce, 


. komunizmu otrzęsie, 


i sędziowie ukraińscy. Komunizm zagra- 
która 
jest jej przedmurzem. Polska albo się z 
albo straci Swoja 


indywidualność. Komuniści nic są senty- 


, mentalni i niema tu miejsca na zbytnią 


się ponad jego głową w stronę rządu ` 


Pierwszego Marszałka Polski, 


W sprawie miewykrycia przestęp: . 


ców, a zwłaszcza w sprawie 

yen, Zagórskiego, 
tw wzinianka p. Trąznpczyńskiego 
Mussolinin i zabójstwie Mattealtiegu, 


| jest nietrafna, bo tam okazało sie po- 


ü l 


icem, że był zabójca i że jest trnp, Rząd , 


żadnych oświadczeń nie skła- 
dał, a fa nie widzę ami zabójstwa ami 
trupa. (Głos ma prawicy: „Żywego też 
nie widać!) Działalność komunistów 
jako antypańsiwowa 
musi bwó ściaana, 

obojętnie czy występują pod firmą wla- 
sng, czy pod firmą organizacyj narodo- 
wych czy wyznaniowych. (Głos: Reakcja 


palski 


monarchistyczna tak samo). P. Zahajkie- | 


wicz podniósł liczne zarzuty a apc- 


Kinoteatr 


PALACE 


Legjonów 3. 


[ Wakacje małżeńskie | 


komedja w 12 akt. ze słynną LILIANĄ HARVEY. 


Obrazek deprawacji młodego "TT 


WYDALENI ZE SZKÓŁ ŚREDNICH UCZNIOWIE  UTWORZYLI SZAJKĘ 


WŁAMYWACZY. 
Lubiim, 13. czerwau. (rel. G. P) | 7 18. Nuickłórzy rochodzą ze ster 
a Ł wykryła tu zorganizowana | inteligencii. Szako byla doskonale 
"Pee" gey, do której nalc- | zorganizowana. miała zwój atatnt i za 


niemal wyłacznie wydaleni ze 
szkół średnich nczaiowie w wieku lat 


Berlin, 12. czerwca. (el. IGES 
„Local Anzeiger“ twierdzi, że przy- 
cama katastrofy kolejowej pod Norym 
bergą było osanięcie się nasynu knie- 
jowego. Już od szeregu dni (AE 


Lysedlenie zem 


Moskwa, 12. czerwca. (Tel. G. PJ) | 
„lzwiestja* podają ze Smoleńska, iż 
specjalna komisja komunistyczna Wy- 
siedliła z powiatu smrleńskiego 72 by- 


chawali dotychczas część swych by- 


ZWYCIĘSŚCY GENERAŁOWIE 

Pekin 12. czerwca, (Tel. G. P.) Spór o 
łupy między generałami zwycięskiej ar- 
mji południowej zaostrzył się do tego sto- 
pnia, iż nie jest wykluczone zbrojne star- 
cie między gen. Yen-Tsi.Szan t gen. Fen- 
giem. Wojska Penga stoją już pod mu- 
rami Pekinu. Do udziału w zdobyczy ro- 
Ści sobic prawo również i gen. Pai-Cin- 
Czing, który wyruszył na czele swoich 
wojsk i weźmie udział w walce o Pekin. 
Stolica Chin jest prawie odcięta od świa- 
ta. Tylko pociągi wojskowe utrzymują 
nieregularna. łączność z prowincją, Ko- 


łych obywateli ziemskich, którzy za- 


i 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


gdzie. 


szło Tok cza 
szkół, 


rząd. Grasowala ona prz 
su, sj na ieroriie 


PrZYSZYM dlbrzym. Bi kalasiroly kolej 


stwierdzona. 


pociągi, 
purkuie, 
pociągi 


którzy ma taj linj prowadzili 
mieli stwierdzić, że w tym 
nastąpiła katastrofa, 
chwiały się poważnie i Arżały. 


| łych majątków na podstawie ii 
nej umowy z ludnością. Władze za 
twierdziły decyzje o wysiedleniu z M. 
jątkiem 70-letniej Gantnej, spokrewnio 
nej z największym pocta rosyjskim 
Puszkinem, 


Rozgnrzeje krwawa walka o Pekin. 


POBIJĄ SIĘ O ROZDZIAŁ ŁUPÓW. 


munikacja telegraficzna zepsuta. Bandy 
rozbójnicze napadają i rabyją samocho- 
dy, nie sobie nic robiące z papierów dy- 
plomatycznych. 

Gen. Gzang-Kai.Szck ustąpił ze swego 
słauowiska głównodowodzącego chińskiej 
armji południowej. Oświadczył on, że n- 
waża swe zadania wojskowe za spełnione, 
gdyż zdobył Pekin, pobił armję północną 
i zjednoczył Chiny. W rządowych ko- 
łach Nankinu ustąpienie jego wywołało 
Ronioch. 

fm 


uczuciowość. Uczucia samozachowawcze 
każą się nam bronić. 

Na tem zakończono obrady nad budże- 
tem Min. sprawiedliwości, następnie przy- 
stąpiono do 

budżetu Min, skarbu, 
który refirował poseł Hołyński (BB), — 
Dłuższe przemówienie wygłosił min. skar 
bu Czechowicz, jeszcze raz przedstawia- 
iac sytuację finansową i gospodarczą Pol- 
ski. P. Minister wystąpił stanowczo prze. 
ciwko tym, biórzy sieja bcznadziejny 
pesymizm, Wręcz przeciwnie: sytuacja 
finansowa i gospodarcza jest tego rodza- 
ju, że powinna raczej każdego napawać 
wiarą i otuchą. 

Minister nie zaprzecza, że jest dużo ujem 
nych objawów, ale rząd o tem wszyst. 
kiem nie zapomina i wydał cały szereg 
środków zuradczych. 4 przemówienia p. 
Ministra wynika, że bilans handlowy u- 
jemny nie nastręcza absolutnie powodów 
do pesymizmu. Waluta polska opiera się 
ua mocnych podstawach i ujemny hbi 
lans handlowy wedle wszelkiego prawdo- 
podobieństwa wyrówna się, dzięki dopły. 
wom kapitałów zagranicznych do Polski. 

P. Minister oświadczył, że rządowi tak 
samo jak i Sejmowi leży na sercu 

sprawa urzędników, 
jednakże rząd o tyle jest w trudnicjszem 
położeniu, że jednocześnie jest odpowic- 
dzialny za równowagę budżetową. Mini- 
przygołowany został 
projekt nowej ustawy  uposażeniowej. 
która przewiduje podniesienie poborów 
urzędniczych o 25 proc, jednakże przt 
opracowaniu  preliminarza budżetowego 
1928-29 podwyższenie ło nie mogio 
być uwzględnione dla braku odpowied. 
nich środków. Minister zapowiada, że je- 
sienia złożone zostana rządowi ponownie 
utracone przez Scjm trzy projekty no- 


ster oświadcza, że 


na r. 


i wych podatków. 


Po przemówieniach kilku jeszcze mo- 
wców posiedzenie zamknięto. Jutro Toz- 
pocznie się głosowanie nad 500 zgłosza- 
nem? wnioskami, to z pewnością zabic. 
rze dnżo czasu, 


MANEWRY WOJSKOWE ŁOTEW- 
SEIE NAD GRANICA POLSKĄ. 
Wilno, J2. czerwca. (Tel, G. P) 
W dn. 10. bm. na pograniczu polsko- 
łaiewskieam odbyły, się łotewskie ma- 
newry wojskowe z ndziałem artylerii, 
czołgów i eskadry samolotów. — 32, 
bm. odbędzie się w Dynabusgu uro- 
czysto  odgłonięcie pommika żołnierzy 
priskich i łotewskich poległych w wal 
lszewikamiw r. 1919. W ur- 
zystości weźmie udział prezydent re- 
publiki łotewskiej oraz przedetawyicje- 
ie społeczeństwa, polskiego. 
mieszka C 
AMERYKANIE KUPUJĄ AE 
Katowice, 12. czerwca, (Tel. Po 
Silna grupa amerykańska, kd Go. 
gaci bawią od kilku dni na G. Śląsku, 
rokuje o kupno huty „Silesia“, hędącej 
ohecnie w rękach niemieckich. Z upo 
ważnieniu dyrekcji huty delegaci ame- 
trykańscy mają dostep do wszystkich 
tajemnic produkcji i kalkulacji. Wkrol- 
ce ma, nastąpić fuzja „Siłesjt” z „Hutą 
Bismarcka”, "klóra znajduje sie w ca- 
łości w rekach przemysłu zaťhodnio- 
niemieckiego. Jest to pierwszy wypadek 
zainteresowania się kapitału amery- 
kańskiego polskim przemysłem že- 
laznym. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia If czerwra 1028 


Z Miejskiej Rady Przybacznej. 


Teatry miejskie we Lwowie zosianą wyi 


LIGFŻAWIONE. 


Zwyciężyła koncepcja, głoszona przez „Gazetę Peranną”. 


DZIERŻAWĘ ODDANO PP. BARWIŃSKIEMU I ZAREMBIĘ NA 3LATA. — PRZEBIEG DYSKUSJI. 


DZIER- 


ŻAWCA MOŻE I MUSI GOSPODAROWAĆ OSZCZĘDNIEJ, NIŻ MIASTO.— OCALONA OPERA. — 35 GŁOSÓW 


Lwów, 13. czerwca. 


(jp. Kwestja teatralna we Lwowie 
została wreszcie rozstrzygnięta. Zwy- 
ciężyła zdrowa koncepcja, za kłórą 
„Gazeta Poranna“ oświadczała się już 
od lat szeregm zgodnie z olbrzymią 
większością opinji publicznej. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady Przy 
bocznej po długiej dyskusji, w której 
do końca ścierały się przeciwne dwa 
poglądy, oświadczono się przygniałają 
cą większością głosów za wydzierża- 
wieniem teatrów miejskich, oraz za- 
twierdzono ofertę spółki dzierżawnej 
Henryk Barwiński — Czesław Zarem- 
ba, a czasem trwania dzierżawy 

na trzy lała. 

chwale powitają zapewne z duża 
ulgą szerokie sfery mieszkańców 
Lwowa, jako zakończenie najfałtalniej- 
szego okresu w dziejach teatru lwow- 
skiego. Również i wybór oierty p. Bar- 
wiiskiego i Zaremby, wywoła z pe- 
wmnością ogólne zadowolenie. P. Cze- 
staw Zaremba, jako znawca muzyki i 
pedagog, posiada już w mieście naszem 
ustaloną sławę, a niemniej w p. Hen- 
ryku Barwińkim witamy czlowieka za 
służomego już dla sceny lwowskiej i wy 
lrawnego iznawcę spraw teatralnych, 
który ma nadło przed innymi tę 

wielką zalełę, 

za za poprzedniej swojej dyrekłury o- 
bezmał się dokładnie ze stosunkami miej 
scowymi. Pozwoli mu to bezwiątple- 
nia ma przyszłość uniknąć wielu błę- 
dów, własnych i swoich poprzedników 
na tem stanowisku, od których nie u- 
mieliby się uslrzedz ludzie nosi. A 
wiemy o lem aż nadto dobrze, że 
Lwów na dalsze eksperymenty teatral 
ne pozwolić sobie nie może. 

Witamy zatem nową Spółkę teatral- 
ną, a naszych starych znajomych, z ca 
łą serdecznością i zanfaniem, przeko- 
nami, że praca ich postawiona obecnie 
na właściwej platformie, wyda naj- 
lepsze rezultaty tak dla podniesienia 
poziomu artystycznego sceny lwow- 
zkiej da jej dawnej chlnbnej miary, jak 
i dla nich samych. 

Wypowiadając to przekonanie, nie 
możemy jednak równocześnie wstrzy- 
mać się od wyrażenia ubolewania, iż z 
powodu 

nispomyślnych konjanttnr, 
jakie stworzone ustępującemu dziś dyr. 
Trzcińekiemn, niezależnie od jego naj- 
jepszych chęci i wysokich kwalifika- 
wyj, nie było mu dame spełnić tych na- 
dzieji, jakie do niezwykłych zalet oso- 
bistych tego wybitnego teatrologa, me- 
Jomana i twórczego reżysena w swoim 
czasie 'wszyscyśmy przywiązywali. 
Niejedmokrotnie już dawaliśmy wyraz 
wysokiej ocenie kwalifikacyj artystycz 
mych dyz. Trzciiskiego, jakołeż prze- 
komamin, że ujemne wyniki tegorocz- 
nego sezonn teatralnego nie mogą ża- 
dną miarą iść na jego rachunek. Wina 
to tych fatalnych warunków, w jakich 
się znalazł. W pierwszy rzędzie z po- 
woda sparaliżowania jego działalności 
przez antekratyczne zakusy p. Btrze- 
leckiego, które opóźniły o jakie dwa 
miesiące organizację nowego sezonn, a 
potem ekrępowały niakompetentną ku- 
rałelą wszelkie jego zamierzenia. Dziś 
uważamy za obowiązek miasta Lwowa 


| 


ZA DZIERŻAWĄ, 7 PRZECIW. 
wobec p. Trzeińskiego zaakcentować 
raz jeszcze ten nieszczęśliwy stan rze- 
czy, o który załamał się p. dyr. 
Trzciński. Wyrażamy przytem madzie- 
ję, że Polska potrafi wykorzystać dla 
dobra szłuki tego wybitnego znawcę 
teatru na odpowiedniem  stamowiskn, 
a nawet sądzimy, że nie jest wyklu- 
tzona w obecnych warunkach taka 
koncepcja, aby ma naszym gruncie 
znalazło się odpowiednie pole dla de- 
skonałego teatrologa i jednego z najwy- 
bitniejszych reżyserów polskich. 

Przystępujemy do zdania sprawy Z 


przebiegu dyskusji 
teatralnej na wczorajszej Radzie Przy 
bocznej, Referent komisji dla oświaty 
i kuliury dyr. Megerski przedstawił 
wynik konkursu teatralnego oraz de- 
baty na komisji oświaty i kultury. Re- 
zultat ten podaliśmy już w sprawo- 
zdaniu z posiedzemia tejże komisji. Re 
ferent w myśl tych uchwał postawił 
wniosek na przyjęcie oferty dzierżaw- 
nej pp. Barwińskiego i Zaremby, Przy 
czem uwiadomił reprezentację, że ofe- 


ramci zgłosili gotowość złożenia 50 
tys, kaucji dzierżawnej. , Następnie 


Wniosek o zniesienie liczników teieln. 


(Telefonem od naszego koresprndenta.) 


Warszawa 12, czerwca. (ps.) Zgłoszona 
przez posła Ciolkosza rezolucja w spra: 
wie zniesienia liczników telefonicznych 
opiewa jak następuje: „Sejm wzywa rząd 
do zniesienia opłat licznikowych wprowa- 


MARSZ. PIŁSUDSKI URZĘDUJE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa i2. czerwca. (Tel. G., P.) 
P. Marsz. Piłsudski powrócił dziś do nor- 
imalnego trybu nrzędowania. O godz. 13 
przyjął wicepremjera Bartla, z którym 
konierował pół godziny. O godz. 19.tej 
Marsz. Piłsudski był przyjęty przez Pre- 
zydenta Rzpitej na półgodzinnej audjen- 
cji, poczem udał się do Prezydjum Rady 
Min., gdzie ponownie odbył dłuższą kon- 
ferencję z wiceprem. Bartlem. 
0—— 
WYJAZD MIN. MORACZEWSKIEGO. 

Telefonem od naszego korespondenta: 

Warszawa, 12, czerwca. (ps) W 
dniu juirzejszym min. robót publ. Mo- 
raczewski wyjeżdża na 'nspekcję robót 
reguracyjnych na rzece W iśle. lnspek- 
cia potrwa dwa dni. 

—— 

SPRAWA KOMISJI DO BADANIA 
NADUŻYĆ WYBORCZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. czerwca. (ps) Dzi- 
aiaj obradowała sejmowa komisa ad- 
ministracyjna, która rozpoczęła dysku- 
się nad sprawą wyboru nadzwyczaj- 
nej komisji sejmowej do badania nad- 
nżyć wyborczych. Przewodniczący ko 
misi oznajnił wyniki konferencji u 
Marsz. Sejmu Daszyńskiego, Dyskus'a 
będzie przeprowadzona w czwartek, 

an za 
ODZNACZENIA DLA LOTNIKÓW 
WOSK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12 czeiwca. ip | W 
departamencie iotnicrwa min. spraw 
spraw wojsk. odbywają Się narady spe 
cjalnej komisji, kiórą powołał min. 
spraw wojsk, dia- nadania odumak po- 
lowych dla personalu lotniczego za 
loty dokonane na froncie w czeste na- 
‘azdu korszewickiego w r. 1920. 

ni 
ARESZTOWANIE SZPIEGÓW LITEW- 
SKICH. 

Wilno 12. czerwca. (Tel. G. P.) Wezo- 
raj w rejonie Wiżajn na granicy litew- 
skiej aresztowano 3 osobników. Wysłąni 


N— NZ l ZOE O nn a 


oni zostali dla wykonania wywiadów po- ` 


litycznych i strategicznych. 
badania przyznali się do winy. 


W czasie 


dzonych rozporządzeniem p. Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 20 marca 1927 
r“ Rezolucja ta będzie głosowana przy 
głosowaniach nad budżetem Min. Poczł i 
Telegrafów. 


O PRZEDŁUŻENIE TERMINU UZY- 
SEANIA DORTORATU MEDYCYNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. czerwca. (st.) Spe- 
cjalna delegacja absolwentów medycy- 
ny, odbywających studja według stare- 
go programu, w imieniu uniwersytetów 
wanszawskiego, lwowskiego i krakow- 
skiego, interwenjowala w Sejmie w 
sprawic przedinżenia terminn uzyska- 
nia dyplomu doktora wszech nauk le- 
karskich. Stronnictwa przyrzesły po 
parcie tego postulatu. Ze Lwowa brał 
udzńał w delegacji p. Kupferhłum. 

TES LOT, 

POLA NEGRI W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 12. czerwca. (st.j Około 20. 
bm. przybędzie do Warszawy Pola Negri 
celem zorganizowania wielkiego polskie- 
go koncernu iilmowcego. 
0 
TRAGICZNY CHRZEST SZTUNDYSTY. 

Łuck 12 czerwca. (Tel. G. P.) W miej- 
scowości Józefin (pow. łuckiego) zebrał 
się Hum sztundystów, aby wziąć udział w 
chrzcie niejakiego Bertfelda Rozentala. -— 
W myśl rytuału Rozental wszedł do rze- 
ķi, zanurzył się i więcej się nie nkazał, 

———— 

ŁÓDŹ ŚWIETNIE POBIŁA N. JORK. 

Łódź 12. czerwca. (Tel. G. P.) Wezo- 
rajsze zawody piłki nożnej Łódź—Nowy 
Jork zakończyły się wynikiem 6:0 (2:0) 
na korzyść Łodzi. 


SE" RES) 
STRAJK LEKARZY KAS CHORYCH 
W WIEDNIU. 

Wiedeń 12. czerwca. (Tel. G. P.) Roz- 
począł się tu strajk lekarzy kas chorych 
pracowników rządowych. 114.000 urzę- 
dników i ich rodzin utraci prawo do bez- 
płatnej pomocy lekarskiej wskutek straj- 
ku. Związek lekarzy wydał zakaz przyj: 
mowania do klinik i ambułatorjów człon- 
ków kas. 

— N) 
POMOC DLA ROZBITKÓW „JTALJI*. 

Sztokholm 12. czerwca. (Tel. G. Pl 
Rząd szwedzki wynajął trójmotorowy 30- 
ropłan do lotu na Spitzberg. Przyłączyć 
się on ma do ratunkowej ekspedycji 
szwedzkiej. Aeroplan wyleci jutro rano. 
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| przedsiawił warunki oferty. Miamowi- 
cie opierają oferenci preliminars na 
budżecie dawnym  komisii teatralnej 
na r. 1927/28, oraz na efektywnych 
wydatkach za sezon 1926/27. Na tej 
podstawie żądają od gminy 650 tys. 
snmbwencji rocznej, Warunki ie pokry- 
wają się z uchwałami komisji budże- 
lowiej, co referent wykazał na podsta- 
wie cyfr. 
| Referent budżetowy dr. Brzeski w 
dłuższym wywłodzie usiłował przedsta 
wić niekorzystne dla miasta skutki 
wydzierżawienia wyrażając wiątpli- 
wości, czy oferta spółki Barwiński- 
Zaremba daje wystarczające gwaran- 
cje finansowe, wyrażając przekonanie, 
że 50 tys. kaucji nie stanowi żadnego 
zabezpieczenia. 
Następnie rozwinęła się dyskusja, 
Pierwszy przemawiał sem. Thulbe. W 
znakomitym 'wywodzie , wykazywał 
błędną podstawę prowadzenia teatrn 
w zarządzie własnym, przyczom na 
referatu bardzo trafnie 
stwierdził, że doświadczenia døtych- 
czasowe  pouczyło nas dostateczmie o 
kosztowności zarządu własnego, który 
obecnie zjadł jnż połowę subwencji 
na sezon przyszły. Gdyby zatem na- 
wet społka zbamkrutowała, jak tego 
| się obawia p. Brzeski, to dopiero do- 
szłoby miasio wówczas do tego stanu, 
od jakiego obecnie chce już zacząć re- 
rerent budżetowy, tj, od właanego za- 
rządu. Mowca wyraził jednak przeko- 
| nanie, że spółka nie zbankrutuje, bo 
dzierżawca może gospodarować osz- 
czędniej, aniżeli miasto, ma ułatwione 
pertrakiacje z personalem, który woboc 
dzierżawcy nie stawia tak wysokich 
wymogów. jak wobec miasta, nie bę- 
dzie wydawał tyle biletów wolnych, 
co magistrat i w ogóle - gospodarując 
na własną rękę może się uslnzec od 
wielu błędów popełnianych przez mnie- 
finansowo dyrekito- 
że 
| 
| 


podstawie 


odpowiedziałnych 
rów. Mowca podkreślił wreszcie, 
wydzierżawienie pozwala na 
utrzymanie opery, 
która musiałaby być zwinięta według 


koncepcji posławionei przez p. kom. 
Strzaieckiego, 


Nasiępny mowca red, Hescheles bronił 
gorąco koncepcji pozostawienia teatrów 
w zarządzie własnym miasta, poczem po- 
stawił wniosek, aby sprawę odesłać je- 
szczę raz do kemisji budżetowej i komi- 
sji oświaty i kaltnry. 

Prof. Chyliński zaznaczył, że przema- 
wia jako obywatel miasta i wyraża opi: 
nię ogółu, domagając się wydzierżawienia 
teatru, tylko dzierżawca bierze na siebie 
odpowiedzialność finansową, podczas gdy 
dotychczas odpowiedzialność wszystkich 
czynników była tylko papierowa. Nie- 
mniej gorąco za dzierżawą przemawiał 
prof. Kozłowski, 

Po dyskusji zabrał głos kom. Strze- 
leeki celem złożema deklaracji, że przez 
rozpisanie konkursu na dzierżawę wyko- 
nał tylko decyzję Rudy, na którą jednak 
się nie zgadza, gdyż uważa za lepszą 
znaną koncepcję swoją, knratelarnego 0- 
piekowania się pozostawionym na swo- 
jem miejscu dyrektorem. 

Po przemówieniu kom. Strzełeckiego 


rektor Tokarski postawił wniosek, aby 
specjalnej komisji. 

W głosuwanin wniosek ten opadł, gdyż 

opowiedziano się przeciw  przeciąganiu 

sprawy. Na wniosek dra Herscbtala za- 

rządzono głosowanie kartkami nad 


wnioskiem komisji wydzierżawienia tea- 
tru spółce dzierżawnej Barwiński i Za- 
remba na przeciąg lat trzech. W głoso- 
waniu 35 głosów padło za dzierżawą, 7 
Przeciw, zaś 3 karfki oddano próżne. 

W ten sposób zostałą wreszcie zała- 
twiona definitywnie ta sprawa, będąca 
jedna z głównych holączck naszego 
miasta, 


) 
sprawę odesłać do 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 14. czerwca 1928. 
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Uroczystości Kongresu 
Eucharystycznego. 


W PRZEDEDNIU POTĘŻNEJ MANIFESTACJI RELIGIJNEJ I NARODOWEJ. — PROGRAM UROCZYSTOŚCI. — 
WIELKA ILUMINACJA ŚWIETLNA, W KTÓREJ WINIEN WZIĄĆ UDZIAŁ CAŁY LWÓW. 


Lwów, 13. czerwca. 

(m Zbliżają się już szybkim kro- 
kiem uroczysłości Kongresu euchary- 
stycznegoo W piątek Lwów łamie 
się widownią tej potężnej manifesta- 
cji religijnej. Doceniając należycie wa 
go tego święta „Gazeta Poranna w 
szeregu artykułów, jakoteż w wywia- 
dzie urządzonym w sekrelarjacie Kon 
gresu, starała się o jak najwszech- 
stronmiejsze naświetlenie tak genezy 
uroczystości eucharystycznych, jak i 
zmaczenia: Kongresu lwowskiego. 

Dla uwypuklenia tego obrazu ma- 
leży zaznaczyć, że będzie to jeden z 
największych Kongresów, jaki się od- 
był we Lwowie w ciągu ostat. 
nich lat kilkunastu, Przypomnieć bo- 
wiem należy, że poza zjazdami soko- 
lemi » przed wojny, ostątni, podobny 
do Kongresu eucharystycznego zjazd 
o charakterze religijnym odbył się w 
roku 1904 z okazji odnowienia śm- 
ków Jama Kazimierza, nasiępuie w 
1906 r. z okazji Koronacji Obrazu Mat 
ki Bożej w kościele OO. Jezuitów iwr. 
1912 z okazji przeniesienia relikwij bł. 
Jakóba Strzemię, arcybiskupa lwow- 
skiego. Prawdopodobnie jednak zjazd 
niedzielny będzie wogóle najwięk- 
szym co do rozmiarów w porównaniu 
z poprzedniemi, 

Jak już podkreślone zosłało w wy- 
wiadzie, który redakcji naszego pisma 
udzielił najuprzejmiej sekretariat Kon 
gresu, "zmaczenie lwowskiego Zjazdu 
jest bardzo wielkie. Będzie on. przede- 
wgzystkiem wielką mamifestacją spo- 
łeczeństwa katolickiego. Pozatem jed- 
nak ze względu na kresewy charakter 
Małopolski wschodniej Kongres stamie 
się  miewątpliwie wspeniałym wyra» 
zem polskości, która w trzech dniach 
Komgresu podkreśli swoją siłę na od- 
wiecznie polskiej ziemi, trzech potud- 
niowo-wschodnich województw 0- 
ras Wołynia. Zadaniem kongresu jest 
rówinież wprowadzić z powrotem har- 
monję i uapokojemie w społeczeństwo 
polskie, rozwichrzome niejednokrotnie 
wewnętrznymi sporami, Wreszcie ze 
względu na bliskość terenu, z którego 
bezustannie płynie na kresy zbrodni- 
cza  agitacia żywiołów wywratowych 
Kongres  stamie się tym czynnikiem, 
który szerokie masy Społeczeństwa. 
wzmocni w jego zasadach katolickich 
i polskich, będących najsilniejszą rg- 
kojmią w odparciu wschodniej zarazy, 

PROGRAM KONGRESU. 

Program Kongresu jest rozłożony 
ha trzy dni, tj, w piątek, 15, czerwca, so 
bote 16. czerwca i niedzielę 17. czer 
wea. 

W piątek o godzinie 12-tej w po- 
łudnie nastąpi otwarcie Muzeum dic- 
cezjalnego w Seminarium duchon- 
nem; o godzinie 4-tej popołudniu o- 
twarcis wystawy prac Arcybractwa 
Adoracji N. Sakramemiu w Zakładzie 
SS. Sacre Coeur pl. św. Jerzego 1. O 
dzinie 6.30 wieczorem nastąpi przy- 
jazd ke. Prymasa Kardynała Amgusta 
Hlonda, o godzinie zaś 7.łej wieczo- 
rem otwarcie Kongresu w Bazylice Me 
(ropolitalnej, 

W sobotę o godzinie 7.45 ramo od- 
hędzie się enzorta i Kumunju ów. mło- 
dzieży, udzielana przez XX. Biskupów 
w kościołach: Katedralnym, 00. Ber- 
nardynów, św. Elżbiety, św. Marcina, 
św. Mikołaja, w kościele XX. Jezuitów 
zebranie dzieci z krucjaty eucharysly- 


s 
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cznej. O podr. 10-tej rano nastąpi imam 
garaga obrad Kongresu w gali nowe- 
go Uniwersytetu, o gode. 4-tej popolłud 
niu obrady sekcyjne w trzech salach 
uniwersyteckich, o godzinie 9-tej wie- 


czorem początek + `... mognej Z 
wstępnem kazani AA. Biskupów w 
kościołach: Katedralnym, 00. Domi- 


nikanów, Bernardynów. św. Klżbiety e 
ów. Marcina, św. Mikołaja, SS. Fran- 
ciszkanek, S5. Sakramentek (dła pań) 
przez calą noc spowiedź wiernych. 
Niedziela będzie kulmimacyjnym 
pmiktem uroczystości. O godz, £.tej ra 
no zakończy się Adoracja nocna: Mszą, 
św. i Komunią św. O godz, 7-mej ramo 
XX. Biskupi odprawią w kościołach 
lwowskich Mszę św. 'i udzielą Komu- 
nji św. O godz, 10-tej ramo na boisku 
sokołem na Łyczakowie rozpocznie 
się Msza św. polowa z kazaniem i blo 
gosławieństwem Apostolskiem O go 
dzimie 4-tej popołudniu wyruszy z ko- 
ścioła św. Blżbiety procesja calego 
Kongremm i ulicami L. Sapiehy i Koper 


| 


nastąpi karanie, hlogosławieństwo N. 
Sakramentem i rozwiązanie nroczsji. 
Następnie kapłani odprowadzą N. Sa- 
kramem: do Katedry. 

Z okazji Kongresu w poniedziałek 
odbędzie się o godzinie 9-tej rano po- 


| siedzenie Kapłanów: biorących udział 


w Kongresie. 

Procesja niedzielną będzie miała na 
der uroczysty i wspaniały charakter. 
Weżźmie w niej udział kler Świecki i 
zakonny, parale lwowskie, pielgrzym 
ki z całego kraju, reprezentacje władz 
i stowarzyszeń. 

Organizacja procesji spoczywa w rę 
kach ks. prof. Franciszka Bielówki i 
prof. Aleksandra Medyńskiego, do któ 
rych wskazówek należy się mastoso- 
wywać. Prawdopodobnie niektóre fra- 
gmeniy z uroczystości lwowskich 
transmitowane będą przez Polskie Ra- 
djo. ! 

Ze względu na rozmiar i znacze- 
nie Kongresu Prezydjum zwraca się 
do mieszkańców Lwowa, aby w sobo- 


nika uda się na plac Mariacki, gdzie ' tę wieczorem iluminowali swoje okna. 


EKSPEDYCJA POLARNA, O TTo REJ MÓWI CAŁY ŚWIAT. — OSTATNIE 


ŚMIECH ŚMIERCI. — ENERGICZNA AKCJA RATUNKOWA. — CO PRZYNIESIE NAJBLIŻSZA PRZY- 


Lwów, 13. czerwca. 
(H) Cały świat trzymają nadal 
w napięciu losy śmiałego podróż- 
nika włoskiego, generała No- 
bile oraz jego towarzyszów, którzy 
wraz z nim ruszył: na stalku po- 
wietrzoym „Italia“ ku biegunowi 
północnemu. Przez czas dłuższy — 
jak o tem informowaliśmy stale w 
rubryce telegramów — dochodziły 
o losach tej ekspedycji 
wieści fatalne i bardzo mino- 
rowe. 
W czasach ostatnich nastąpiło coś 
jeszcze gorszego — zatrważający 
brak wszelkich wiadomości, który 
kazał przypuszczać, iż statek uległ 


fp 


Sz. 


| 


dajemy do wiadimessi 


Konsumentów, iż we Lwowie, 


Wo dba o 


= 


Zaznaczyć należy, że Lwów mie wi- 
dział w ostatnich czasach iluminacji, 
która bardzo wydatnie przyczynia się 
zawsze do podniesienia uroczystego 
nastroju. Iaminować okna nałeży 
świecami, z których dochód przezna- 
czony jest na barse rzemieślniczą św. 
Stanisława Kostki i Tow. im, św. Wim 
ceniego a Paulo, Świece będą aprze- 
dawane w ciągu bieżącego tygodnia 
przy stolikach ulicznych. Nie powin- 
no braknąć ami jednego mieszkania i 
okna we Lwowie, kióreby na mak ma 
mifectacji i sołidarności z Kongresem 
nie er w gobole światłem ilu- 


| 
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SZŁOŚĆ? 


(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
zniszczeniu, a jego załoga pomiosła 
śmierć. 

Obecnie przypuszczenie to oka- 
zało się na szczęście miesłusznem. 
Wiadomości są wprawdzie bardzo 
skąpe, nie ulega jednak. żadnej wąt 
pliwości, że wszyscy członkowie 
ekspedycji znajdują się przy życiu. 
W poniedziałek został Rzym zaalar 
mowany wiadomością o nadejściu 

pierwszej depeszy oficjałnej 
od generała Nobile do rządu wlos- 
kiego. Treść tej depeszy podaliśmy 
już we wczorajszym numerze „Ga- 
zely Porannej'. 

Obecnie doszły nas bliższe szcze» 
góły. Kapitan „Citta di Milano" po 
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przy ul. Legionów Nr. 1. otworzono nowy punkt wyłącznej 
sprzedaży wyrobów FZBRYK! CZEKOLADY 


„PLUTOS“ Sp. Akc. 
SB 


UI 


kach spłaty 
Biuro 


„Nowy Lw 


Sklep zaopatrywany jest co drugi dzień w świeży towar. | 


a 
JOWLANE 


pięknie położone, słonecz, w najzdrowsrej dzielnicy Lwowa, mię” 
dzy ulicą Snopkawską, Park em Żelaznej Wody : Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach AA na bardzo dogodnvch warun- 


Lwów, Kołłątaja 4. 
L piętro. — Nr. telef. 5-20. 


wś 


WIADOMOŚCI. U- 


twierdził przedstawiciełlowi gazety 
kopenhaskiej, bawiącemu na Spitz 
bergu, że posiada Poj” pozyty- 
wne wiadomości o tem, że załoga 
„Italji“ żyje — a tylko dwaj ludzie 
zostali ramieni podczas rozbicia 
„ltalji”. Załoga sterowca zmajdłuje 
się dałej na 
dwóch wielkich krach lodo- 


wych, 
znajdujących się w ruchu i grożą- 
cych  poważniem niebezpieczeń- 


stwem. Obie partje załogi, rozdzie- 
lonej w ten sposób, mie mogą się 
mawet widzieć. Kry są jeszcze do- 
syć oddalone od łądu, ku któremu 
się posuwają. 

Pospieszerie z pomocą załodze 
„łtalji” nastręcza bardzo poważne 
trudności. Jedyną możliwością, 
która niewątpliwie zostanie wyko- 
rzystana, jest 

wyładowanie samolotu 
na wielkiej krze lodowej i rozpo- 
częcie stąd dałszej akcji ratunko- 
wej. Oczywiście przedsięwzięcie jest 
miezimiermie trudne i grozi kata- 
strofa. 

Zorganizowano energiczna akcję 
ratunkową. I tak pospieszył w po- 
moc na samolocie lotnik Larsen. 
Do zatoki admiralskiej wyjechał 
łamacz lodów „Maligin*. Ponadlo 
ruszył bydroplan włoski „Marina 
di Pisa“, kierowany przez lotnika 
Pesa. 

Dochodza wreszcie wieści, iż 
gen. Nobile utrzymuje wielki ogień, 
aby ułatwić samolotom akcję ra- 
tunkową. 

Rycina nasza przedsiawia polo- 
biznę odważnego podróżnika, krzyż 
ofiarowany przez Papieża, który, 
gen. Nobile zrzucił, przelalując nad 
biegunem, oraz inne momenty, Wy- 
prawy. 
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Wsród pism i książek. 


Lwów 13. czerwca. 

Boj pod Brzectowicami, Opracował Jan 
Sadowski, ppłk. 5. G. Warszawa, 1938. 
ena, 12 zł. 

Jako tom VII cyklu studiów taktycz- 
nych z historii wojny polskiej 1918— 1900, 
wydawanych przez Wojskowe Biuro Histo- 
tyczne, ukazała się praca ppłk. 5. G. J. 
Sadawskiago -p. 1. „Bój pod  Hrzostowica- 
Jmy przedstawiająca - dzialania bojowe 7, 
84 9 pułku piechoty Legionów oraz 23 
p. p, w końcu września 1920 raku w ope- 
rac} niczeńskiej, która po bitwie pod War 
wawa była drugą, nie mnie; ważną i decy- 
dującą bitwa w ugrumłowaniu ostatacznem 
naszego zwycięstwa nad Sowietami. Oma- 
wiare słudjum taktyczne oparte jest na 
nsobisiych wspomnieniach autora, ów- 
czesnego Szefa Sztabu 3 dywizji Legjonów, 
w której sklad wchodziły wymienione 
pulki dokumentach operacyjnych, rela 
cjach uczestników walk pod Brzostowica- 
mi, opmiji i zedzmań, ludności miejscowej, 
wreszcie na dotychczasowej literaturze na- 
szej i aawieckiej omawiające; te walki. 
Autor potraktował bój pod Brzostowicami 
bardzo szenoko i gruntewmie, przedstawia- 
jąs zarówmo funkcjomowamie . poszczegól- 
nych bmni w tym boju, jak również i 

służ, 

Karol Frenkel: O pojęcin moralności. 
Kmków, 1927, Skład główny w księgarni 
(rabrynowicza i Sya ws Lwowie. Str. IV. 
254. (Odb. z Kwartamiiea, miozojicznego). 
Cena 5 zł. y 

Nasza literatura naukowa wzbogaciła 
sę no obszeme studjum przedwcześnie 
zmarłego dr. K. Irenkla, poświęcone pod- 
slarwawemu dla etyki zagadnieniu pojęcia 
imorałmości Rozprawiwszy się z soeptycy- 
nem etycznym i wykazawszy koniecz- 
nošč ; możliwość śtisiego określenia wy- 
razu „morwlność , autor rozpatruje w czę- 
ści pierwszej różne możliwie przedmioty 
aceny ctycznej. W części drugiej bada, ja- 
kie są warunki moralności: postanowień. 
Największą zaletą pracy dra Frenkla jest 
jej wzorowa metoda naukowa. Dzięki termu 
oakreślene przez niego pojęcie „aoralno- 
świ, nie jest koncepcją teoretyczną, lecz 
odpowiada poczuciu! mioralnemu azarokiego 
ogółu. 


—— 


Bezrchołni w Rosji sow. 
(Tełefonemat własny „Gaz. Por.'); 
Pogranicze Sow., 12. czerwca. 
W związku z krwawą demon- 
siracją „bezrobotnych w Moskwie, 
donoszą, że wedle ogłoszonych tam 
oficjalnych danych — Moskwa li- 
czy obecnie ' przeszło 300 tysięcy 
zarejestrowanych bezrobctnych, z 
nich 65.000 budowlanych, a w ca- 
łym kraju ilość bezrobolnych wzro 


„GAZELA PORANNA“ z dnia 14. czerwca 1928. 


„KOPERNIE" 


DZIŚ UROGZYSTA PREMIERA. 


„MARYSIEŃKA” 


PANGERNIK ATLANTIC 


Pramał morski w 12 aktach, osnuty na tle miłości i ahawiąwkn 


oficera marynarki. 


Walka z Arabami. Bombardowanie miast z acroplanów i panczmików. Zwycięstwo 
miłości i bohaterstwa. -- Uzupełnia bardzo wesoła komelja ze zwierzętami. — Począ” 
tek o gods, 3.30 popol. W dnie powszednie ceny do godz. 5-tej o 5070 zmisone. 


na Białego Orła! 


Onegdaj zamieściliśmy w pi- 
śmie naszem notatkę, że rosyjski 
kabaret „Niebieski Ptak“ przybył 
do Wiednia, gdzie dawał 3000- 
czne przedstawienie. Przed mnieda- 
wanym czasem dawał „Niebieski 
Ptak“ przedstawienia w  Barlinie. 


najn z Benina, oświetlając w nie- 
oczekiwany sposób antypolski cha- 
rakter tego teatru: 

Berlin, w czerwcu. 
Przedstawienia „Simej Pticy“ wy: 
pełnia liczna publiczność miemiecka i 
emigranci rosyjscy, których jest sporo 
w Berlinie, a kabaret ten cieszy się 
znacznem powodzeniem. Nic w tem 
dziwnego, bo w czteromilionoweńi mie 
ście zawsze znajdzie się dość publi- 
czności, która pragnie zobaczy coś 
nowego. 

Program na ogół jest ten sam, jaki 
był przed dwoma laty we Lwowie. 
Te same ,„burłaki”, „Katarynka“ ete. 
Konferencier p. Juznyj, aby ożywić ten 
niezmienny program w konferansjerce 
swojej porusza aktualja 

w sposób niewybredny, 

a nadłg świadrzący o braku inwencii 


sla ostainio do 1.050.000 zarejestro- 
wanych. — Rząd wprawdzie wy- 
znaczył 5 mil jonów rubli na orga- 
nizację okcji rychłej pomocy bêz- 
robotnym, lecz w porównaniu z 
skrajną nędzą i brakiem pracy, klę- 
ska bezrobocia Esko AE ">" złagódze- 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 14. VI. 1928. 
W. TOBOLIAKOW. — 
LI a a 
Koniec Chaljuzina. 
Był to straszny, okropny dzień... 
Zaczęło się od tago, że Chałljuzin obu- 


dził się o Świcie bardzo zdenerwowany. 
— Mialem jakaś okropny sen — rzekł. 


-—— (o mi się śniło, uie paraiętam... Ale 
okropny, sem, 
Zjadi śmiadamie, przygołował się do 


wyjścia, lecz zdeńerwowanie nie mijało. 
(xnębiło go jakies koszmarne przeczucie, 
wiedział, był prawie przekomany, że wisi 
nad nim jakieś fatum, które- w każdej 
chwili może. go zmiażdżyć. 

Do biurs poszedł strasznie przybity. 


+ 


Fakty mie daly ma siebie dlugo czekać. 
Zła przeczucia sprawdziły się na pierw- 
szem skrzyżowanóu ulic. 

— Obywatelu — rzskł ktoś, zwracając 
się do Chaljuzina. — Przed chwilą zrobił 
pan kitka kroków na jezdni, a wolno pan 
chodzić tylko po chodniku. Płaci pan trzy 
ruble kary-.. 

-— Przepraszam — usprawiedliwiał sig 
Ohakuzin, zlekka blednąc — właściwie 
nie wiedziałem... 

-—— Pam będzie łaskaw zapłacić trzy rur 
bla kary, w przewwnym razie będę zmu- 
szoity odprowadzić pawa do. komisarjału... 

Chaljuzin zapłacił karę i poszedł dalej. 

Przy mastępnym zakręcie najechał nań 
jakiś policjant na rowerze i powalił go na 
zaemię. Poturbowany Chaljuzim mial za- 
miar wyrazi gorący protest, lecz nie zdą- 
żył dojść do słowa. Połtcjant zeskoczył 


—EW"T JC WONĘ TEZĘ WNE 1 notes i ołowek i Już 


Pañ- 


2 TOWETU, w 
pisal: 

— „Otrzymano od obywatela“. 
skie nazwisko?... 

-— Chaljuzim... 

— od obywatela Chaljuzina 3 ruble 
grzywny za nieumiejętne przejécie przez 
jezdnię '. Proszę! 

Dwa nastepne nogi Chaljuzin przeszedl 
szczęśliwię. Poten znawu go zætnz mano. 

— Pan pized chwilą, splunął, obywa. 
telu! Z tego wynika. że pan je pestki. Bądz 
par łaskaw zapłacić 3 ruble kary... 

— Ależ ja nie jem... 

— Wszystko jedno. Pan tak splunął, 
jakgdyby pan jadł pestki... To wystarcza. 

Potem jakiś policjant rzucił na chodnik 
niedopalek papięrosa i skazał za to Gha- 
ljużina na 3 ruble kary. Drugi pólicjant 
poznał w nim jegomościa, który przed ty- 
godniem wkradł się do teatru bez biletu 
i również skazał go na trzy ruble kary. 
I wreszcie przed samem biurem Ghaljuzin 
został skazany na 3 ruble kary za głośme 
kichnięcie. ý 


Chaljyain był człowiekiem myślącym. 
Począł więc rozmyślać w tan sposób: 

— Wprowadzono mandały karme, to 
znaczy, że kary są konieczne, czyli kary 
są fundamentem, na którym buduje się 
nowe życie, A w pracy nad budową nowe- 
go życia winien brać udział każdy szanu- 
jący się obywatel. 

Po pracy Chalyrmn wróc do domu, 
zdjął palto i rozejrzał sę wokoło. 

— Obiad gotów? — zwrócił 
żony: 

— Za dziesięć minut będzie gotowy. 

Ghaliuzin wyjął z kieszeni notes i olos 
wak 


się do 


W sprawie tych występów piszą | 


SKANDALIGZNE DOWCIPY KABARETU ROSYJSTT"X" —PUBLICZNOŚA 

POLSKA POWINNA ZBOJKOTOWAĆ TĘ IMPREZĘ, 

SIĘ PRZYBYĆ DO NAS.- NIBCHAJ „SINAJA PTIGA“ SUKRONI SIĘ POD 
SKRZYDŁA CZARNEGO ORŁA Z NAD SPREWY 


(Korespondeńcia własna „Gazety Porannej".) 


„BY OSMIELIŁA. 


i zamku dowcipu, skoro musi się aż 
uciskać do schlebiania antagoniamom 
narodowościowym. 

I tak pozwala sobie p. Jużnyj na 
taki dowcip: Podczas pobytu w War- 


szawie króla Amannullahg,  ofiavo: 
wali mu Polacy samolot wy» 


rabu. Było to bardzo ladne ze strony 
Polaków ń król Amanullah był bar- 
dzo nuradowany tym prezamtem. I 
wszystko byłoby. dobrze, gdyby nie js- 
den błąd: 

Samolot nie chciał latać! 
Ale nic w tem dziwiego — ho.ta byla 
polska robota! (Zapomniał tylko do- 
dać p: Jużnyj, że to był madel.) 

Dowcip się udał, bo. publiczność 
niemiecka i rosyjska bije brawo i bar- 
dzo się cieszy z lego, że polski samo- 
lot mie chee latać, Tej publiczności nie 
potrzeba wiele, aby była zadowolona, 
a p. Jużnyj tanim kosztem zbiera okla 
ski i robi kasę, 

Jest bardzo łatwo wygrywać att- 
ty narodowościowe i polityczne i — 
chaćby ta była robione w bardzo nie- 
tówcipny i niesmaczny sposób — 
sukces jest dobrze zapewniony, 


B. W. 


nia nie doznała. Postanowiono oczy 
ścić Moskwę od bezrobotnych, a to 
w ten sposób, że przybycia nowych 
bezwzględnie nie dopuszcza się, a 
obecnych wysyła się w drodze przy 
musowej do punktów odległych. 


— zoslaje pawi skazana Na 5 rublo ra- 
rv za opóźnienie obiadu. 

Żona spojrzała” podejrziiwie na Chalu- 
zina i zblądla. 

— (zyś ty oszalał ?... 
rubla... 

— To mnie nie obchodzi — odpari ka- 
tęgorycznie Chaljuzin — Albo pani zapła- 
ci trzy ruble, albo odprowadzę panią do 
komisarjatu. 

Wypisał kwit, 
przywołał syna. 

— Lekcje odrobiome? 

— Domiero wróciłem ze szkoły, tatusiu, 

zrobię zaraz po obiedzie... 

-— Po obiedzie?... Placisz 3 ruble kary! 
M FP Albo 3 ruble, albo da komisa- 
ratu 

Następnie Chaljuzin skazał! swą matke- 
staruszkę za to» że dźwiga już siódmy 
krzyżyk, ciotkę za rozmowe przez telefon, 
służącą za brudne paznokcie i jakiegoś pa- 
na, który przyszedł przypadkowo, za naru- 
szemie spokoju. 

Wieczorem Chańljuzin nałożył jeszcze 
karę na szafe, w kiórej znaleziono mola, 
poczem Bure M położył się do lóżka. 


Ł 


Zwołano konsyljym. Gkaljazin wyglą- 
dał iak cień. 

— Na co par się skarży? -—— zapytał 
profesor. 

-— Na uchylenie się od platności — 
odnarł Chaljuzm, Nakładam kary, a oni 
nie płacą. Wczoraj, naprzykład, kot wypił 
całą szklankę mleka. Oczywiście, na trzy 
ruble.. A on nie chce płacić ani grosza. 
Potem naltożyłem karę na biurko za to, 
że się kiwa ~- też nie płaci Cóż to ma 
znaczyć? 


Skąd wezmę 3 


położył go na stole i 


| 
| 
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Nr. 8529 


Heny wyborcze w kry- 
minale. 


(Od naszego korespondenta) 
Warszawa w czerwcu. 

Panowie Józet Pietrzak i Wład. Gór- 
ski umyślili coś zarobić na wyborach i 
momentalnie poczęli w Suwalskiem orga- 
Urzować „Katolickie Stronnictwo Mało- 
rolnych *. Każdy członek płacił po 6 zl., 
kandydat na posła 1000 zł, na senatora 
1500. Prowadzili też rokowania z „Pia- 
stem“ (sen. Erdmann), któremu chcieli 
odstąpić (!) okręg grodzieński. 

W trakcie PREE aresztowano ich, 
jako ścigańych za liczne oszustwa Oneg- 


daj dostali w „Lomży: Pietrzak półtrzecia, 
Górski rok WARE, i : 


Centrala r rozwodowa 
w Stanach Zj. 


N. Jork, w czerwcu. 

(r) Ongiś w Europie słyrma była 
małą, osada Gretna Green na pograni- 
CZU " Angl ji i Szkocji, gdzia zjeżdzaly 
się z calego świała parki, aby zawrzeć 

ślub -— wedle miejscowych przepisów 
nie wymagających żadnych innych 
fcrmalmości — oprócz prostego poblo- 
gosławienia'. przez „umzsędruka stanu 
cywilnego”, kiórym był miejscowy 
kowal. 

Podobną sławę, tylka w dziedzinie 
rozwodów, zjednalo sobie obecnie mia 
stę Remo w stanie Nevada (Stany Z3.. 
Jak wiadomo, każdy ze stanów ma 
swą odrębna legisiaturee a stam Ne- 
vada  wpmowadził niedawno zmiane 
prawa rozwodowego, skravającą pres- 
pisowy okres stalego pobyiu ubiegają 
cych się o rozwód —- z miesięcy G 
na di 

Tak więc korzystając z tego, zje- 
żdżają się iu małżeńskie pary z cta- 
łego terytorjum Stanów Zj. | zammesz- 
kawszy na miejscu przez kwartał, roz 
wodzą ię, a nierzadko zaraz potem 
wstępują w nowe związki, Tak więc 
Reno stala się wiejako centralą roz- 
wodową Sianów Zj. W ub. raku roz- 
wiązało tam swe małżeństwa blisko 
2000 par. 

——i 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Chsajytzijm podszedł do. stolu, 
glowę i cicho zapłakał. 
— Panowie, pomóżcie mi! 
im, żeby natychmiast płacili... 
— Dobrze, powiemy. — obiecał profe. 
sor, — Jutro im powiemy., 
< — Jutro? — krzyknął Chaljuzin. — 
A dziś pan nie możer., Skazuję pana na 
12 rubli kary!.. Albo pan zapłaci, albo do 
komisarjału. de was. mauczę!... Ja was- 
CGhcmł jeszcze coś powiedzieć, lecz nie 
mógł Począł go dusić silny kaszel, Za- 
chwiał się ma nogach i upadł na podiogę. 

— No i 007... — zapytała zona. 

—— Sham beznadziejny. — odparł smul- 
nie profesore — Najwyżej — tydzień., 


x 


Profesor omylił się: 

Ghaljazin przeżył Jeszcze. dwa tygo- 
dnie.  - 

W ciągu tego czasu nalożył karę na 
niebo za, deszoz, ma morgze Bałtyckie za 
katastrofe, ua noc za to. że jest ciemiw 
i na wszysikie meble za nienosłuszeństwo. 
Przed ómierctą, zrobił bilans swej ziem- 
skiej działalności. 

Okazalo się, że w tiągu miesiąca, wypi- 
sal 2.616 kwitów ma ogólną sumę 838.00 
rubli 78 kop. 

W ostatnie; chwil gdy śmierć wycią- 
gala już doń swe ręce, zwrócił się do żony 
z prośbą: 

— Włóż mi do grobu notesie i ołówek 
i nie zapomnm nałożyć kary na. grabarzy, 
jezeli grób nie będzie wykopany tak, jak 
się należy... 

Tak zginął biedny Ghaljuzin... 

Niech mu ziemię lekka będzie!.. 

Pokój duszy jegol... 


spuścił 
Powiedzcie 


Tium, F, M. 
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„GAZETA PORANNA“ z dma 14. czerwca 1928 


Potwór w ciele ludzkiem. 


MORDERCA JOHANN SOURADE PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH. — POZA GRANICAMI LUDZKIEGO OD- 


CZUWANIA. — 18-LETNI CHŁOPAK I JEGO POTWORNE CZYNY. - 


Krems, w czerwcu. 

(=) W Krems rozpuczął się obec- 
ne proces przeciwka jednemu z naj- 
potworniejszych zbrodniarzy, znanych 
historji krymimalistyki. Młody chło- 
pak, który w sierpniu bieżącego roku 
ukończy dopiero lat 19, Johann Somra 
da, którego zbrodnicze czyny, dokona- 
ne w roku ubiegłym, rozeszły się 

donośnam echem 

poza, granicami Austrji, jest ostawio- 
nym bohaterem tego sensacyjnego pro 
cem. ` 

Sourada  zmajdował srę z powodu 


Irozmańtych wybryków w 
wiezieniu w Raab, zasądzomy mwa 
areqzt kilkumiesięczny. 28. lipca u- 


biegłego roku zawezwano Souradę do 


kancślary, aby tam posprzątał, Dozor- 
ca Karol Herrmann sedział przy: biur- 
ku, a obok niego 

lożeł pik banknotów, 
Ku memu skratlaj się cichaczsm, niby 
kot, Sounada. Niepostrzeżemie, podczas 
sprzątania zdjąi ze ściany wieszadło 
i ząszedłczy od tyłu dozorcę, uderzył 
go człerokwinis w ciemię, Hermann 
padł na ziemię. Souradą skoczył ku 
drzwiom, aby uciec, 

Ale na korytarzu Spostrzegi żonę 
Hermanna., Ujrzawszy złoczyńcę, prze 
rażona kobieta poczęła donośnie wzy- 
wać pomocy. Sowrada 

dobył noża i rzmcił sią 

na nieszczęśliwą kobietę. Teraz roz- 
poczęła się słrasziiwa pomitwa. Pani 
Herrman wbiegła do kuchni, .a' Seura- 
da za nią, Próbuje ją pochwycić, ona 
się wydziera, zbiega po schodach, kry- 
je. się wreszcie w piwnicy. Sourada 
jest ciągle taż za nią. W piwnicy 

chwyła zbrodniarz siekierę 
i potwornym ciosem, wymierzonym w 
glowe, zabija biedną ofiarę, W tem 
położemu, po uokonaniu tych dwóch 
mordów, zdolna jest'jeszcze ta bestja | 
w ciele człowieka, do zbeszczeszcza- 
nia zwłok zamordowanej, 

Ale na iem mie koniec. Przerażli- 
ws krzyki matki zwabiły jej czterolet. 
niego syna, Edwarda Herrmana. Znaj- 
dwe , naike w piwnicy właśnie w 
chwil, gdy zbrodmiarz . Się mad nią 
znęca, Chłopczyk 

rzuca Się na potwora 
i usiłuje go od matki odciągnąć. Sou- 
tada zrazu nie zwraca na lo uwagi, 
Potem edwraca się nagle i nie patrząc 
wymierza dwa ciosy siekierą, które 
kładą dziecko trupem, i 

Teraz spieszy Sourada znowu do 
mieszkania dozorcy. Pragnie się wys 
ekwinować, Znajduje w mieszkaniu 
tylko 

niemowlę, 
siedmielygodniowe dziecie Henna» 
nów. I teraz nie zawahał się nieludzki 
potwór, Obawiając się, że niemowlę 
mogłoby kogoś zwabić płaczem, po- 
chyla się ku kołysce i dusi łe przy po- 
mocy sznura, na którym w kuchni ros 
wieszoma, była bielizna. 

Teraz chce Sourada odzieży i pis- 
niędzy, Rozbija szafę, ubiera się i po- 
wraca do kancelarii, aby wziąć ów 
plik banknotów, o którym w gorączee 
ucieczki zapomniał. Dozorca, który me 
wie o Śmierci gwej rodziny, 

siedzi ogłuszony na ziemi, 
riawpół nieprzytomny, nie mogąc pod- 
nieść się. Na widok Sourady krzyczy 
4 przerażenia: „Zmowm jest!“ 

Sourada nie wypuści dotąd z ręki 
siekiery. Uderzą nią kilkakrotnie w 


- W KANGELARJI, —- STRASZLIWA QO- 
NITWA. — DWOJE DZIECI, 


głową Herrmana, który padt nieprzy- | tem jednak został achwstany. Ten 
tommy”, oto potwór, niegodny nazwy cziowie- 
Sourada bierze terag pieniądze. | ka, stang! obecnie przed sądem przy- 


Idzie do kuchni, myje sobie ręce -— i 

-- o zgrozo! — zjada smakowicie dwie 

bułki i wypija szklankę miska... 
Następnie ucieka. W kiika dni po- 


sięgłych w Krems. Oskarżony jest 
o ciężkie poramienie dozorcy Karoła 
Hermana, oraz o zamordowanie jego 
żomy i dwojga dzieci, 


Pół miljona złotych szkody. 


27 DOMÓW SPŁONĘŁO WRAZ Z INWENTARZEM W WIERZ- 


BICY, 

ko się rozszerzył i objął 27 budyn- 
ków gospodarczych, które doszczę- 
inie spłonęły wraz z inwenłarzem 
martwym. Szkoda wynosi 500.000 
zł. Akcja ralownicza z powodu wia 
| tra była bardzo utrudniona, 


Lwów, 13. czerwca. 
D Onegdaj donieśliśmy już o 
groźnym pożarze, który. wybuchł w 
Wierzbicy pow. Bóbrka, w zabudo- 
waniach Jurka Dańczewskiego. O- 
g'eń z powodu silnego wiatru szyb- 


Wyrok w procesie gł-żandarma zadi 


zapadnie dzisiaj. 


CY STWIERDZILI, ŻE RABUŚ SYMULUJE CHOROBĘ ` 
UMESŁOWĄ. 
Lwów, 13. czerwca. | niec rozprawy znawcy psychjatrzy dr. 
(20 Wczoraj w drugim dniu roz- | Damianowski i dr. Frostig wygłosili 
| 
| 


RZECZOZNAW 


prawy przeciwko Framcieskowi Gmer- | Swoje. orzeczenie 1 zgodnie stwierdzili, 
nickiemu, b. żąndarmowi ukraińskie- | ŻE oskarżony symuluje chorobę amy- 
mi z Wólki Mazowieckiej ad Rawa | słową. Orzeczenie swe poparli szere- 
Ruska, oskarżonemu o caly szereg ra- | miem dowodów, Następnie Trybunał od 
łumków i dwa usiłowame morderstwa, | czylał sędziom przysięgłym 13 pytań. 
przesłuchamo resztę świadków. Prze- Dziś rano dalszy ciąg. rozprawy 
ważna ich część ohciążyła oskarża: (przemówienie prokuratora, obrońcy), 
nego zwemi zezmauianni, natomiast in- | Poczem przysięgli ogloszą werdykt. 

ni odciążyli go, twierdząc, że nie wic- Rozprawie przewodniczy r. Anlo- 
dzieli, o kim była mowa, gdy zazna- niewicz, oskarżenie wnosi prok. Poc- 
wali do prolvkołu policyjnego. Pod ko- | che, broni adw. dr. Weinberg. 


Zmartwienie z powodu powołane adowojska 


zspił na śmierć denaturatem. 
TRUP W LESIE I FLASZKA Z TRUPIA GŁÓWEĄ, OTO DOWODY 
PA iia RUSYNA. 
Lwów, w czerwcu. Przeprowadzone GDA po- 
(—) Onegdaj w lesie gminnym | licyjne wykazały, że denatem tym 
w Mostach. Wielkich gajowy zna- | jest 22-letni Iwan Rusyn z Mostów 
| 


lazł zwłoki mężczyzny, częściowo | Wielkich, który w ostatnich cza- 
w stanie rozkładu. Denat leżał A sach z powodu asenierowania go do 
rzą do ziemi, a obok znajdowała s wojska bardzo się tem zmartwił, a 
flaszka ze spirytusu denaturowa a- olrzymawszy onegdaj od malki 20 

nego. Przybyła komisja sądowo-le- | zł. na kupno zboża w Żółkwi, za- 
karska stwierdziła, że denat upił | miast zboża kupił spirytusu i upił 
się spirytusem da nieprzytomności, się ną Śmierć. Na polecenie sędzie- 
a zasnąwszy twarzą do ziemi, udu- | go śledczego zwłoki jego pochowa- 
sił się. no na a +. DU cmentarzu, 


Maniak-oszusi Jeletoniezny” Teichman 


znowu skazany na 3 miesiące więzienia. 
DLA CZŁOWIEKA TEGO, ZDAJE SIĘ, MIEJSCEM NAJWEAŚCIW - 
SZEM JEST KULPARKÓW, 
Lwów, w czerwcu. opuszczeniu więzienia. za każdym 
(—) Przed Senatem V. pod prze | razem wedle tej samej recepty do- 
wodnictwem radcy  Bendaszew- | puszcza się nowego oszustwa. 
skiego odpowiadał wczoraj za zbro- "Teichman uprzedza telefonicznie 
dnię oszustwa niejaki Henryk | upatnzoną ofiarę, którą zwykle by- 


Teicharan, notoryczny oszust, kl- | wa jakaś większa firma, lub zamo- 
kakrotnie już przez sąd lwowski | żniejsza jednostka — i przedsta- 
karany za ie same zbrodnie, które | wiając się jako redaktor naczelny 
co pewien okres czasu niemal w | jednego z pism lwowskich, zapo- 
identyczny sposób wykonuje. Wi- | wiada przysłanie chłopca, któremu 
docznie Teichman musi być ma- pros. wręczyć datek lub rzecz jakąś 
niakiem, skoro co parę miesięcy, po ! dła biednego swego pupila. Nastę- 


j 
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pnie przeważnie sam się zgłaszał, 
lub też czasem kogoś posyłał i od- 
bierał wręczone mu ofiary. Ostal- 


-nio w opisany sposób, podszywa- 


jac się pod nazwiska dwóch lwow- 
skich dziennikarzy, wyłudził roz- 
maite kwoty, aż wreszcie zosiał 
schwylany. 

. Wczoraj na rozprawie oskarżo- 
ny przyznał się do swego czynu i 
po zeznaniach świadków został za- 


sądzony na 3 mies. cięzkiego wię- 
zienia, 
Oskarżał prok. Paklikowski, o~ 


skarżony bronił się Po 


Nagly zgon igon dziecka 
"Lwów, 13. czerwca. 
(—) Wczoraj wieczorem do szpi- 
talika Św. Zofji przy ul. Głowińskiego. 
brzybyła Marja Skumra z  jednomie 
sięcznem dzieckiem płci żeńskiej, ce- 
lem zbadania jego zdroma. W chwilę 
po przybyciu dziecko ło ne rękach jej 
nmarło. Zwłoki odsławiona do [nsżry- 
tutu medycyny. sądowej celem zbą- 
dania przyczyny śmierci. 
Sy yz 


Powiat rzeszowski 
zn:szczony gradem. 


Lwów, 13. czerwca. 

(7) Z Rzeszowa donoszą, że wczo- 
raj popołudniu powiat nawiedziło gra- 
obicie, które w niektórych gminach wy 
rządziło znaczne szkody, niszcząc o0- 
koło 60 pre. plonów. Również połącze- 
` nie telefoniczne w tym powiecie zosta- 
ło przerwane.  Bliższych szczegółów 
brak, 


ajm 


r. święta 10-iacia 19 pp. 
Odsieczy Lwowa. 


Lwów, 13. czerwca. 

F zakończenie święta |O-lecia 19. 
„„Odaieczy Lwowa“ Korpus pod- 
ARA zawodowych 19. p. p. O. L. 
urządził onegdaj w salach Ka- 
syna ofic. 19, pp. O. L. na Cytadeli 
„Zabawę taneczną”.  Zaszczycili ją 
swą obecnością: JWP. gen. Norwid- 
Neugebauer z małżonką, pułk. Zulaut 
Juljusz, dowódca 19. pp. O, L., ppułk. 
Freund-Krastcki, z małżonką, - delega- 
cja król. rumuńskiego 19. pp., korpus 


oficerów 19. pp. 0. L., podoficerowie 
rezerwy z radzimamii i wiele osób cy- 
wilnych. ` 

Na pełno uznanie zasłużyli pp. 


chor. Jakób Gans, st. sierżant Fr. Kry- 
ski, st, sierż. ŚL Kumeś i sionż. K. 
Hauler: Zabawy i imprezy Korpusu 
podoficerów zawodowych 19. pp. O. 
L., małą we Lwowie już dawno wv- 
robioną renomę. 

I obecna zabawa była bardzo mila 
i udana. Piękny cel humanitarny po- 
winien być bodźcem i drogowiakamem 
dla innych oddziałów lwowskich. Czy 
sty dochód 334 zł. -58 gr, podońłicero- 
wie 19. pp. przeznaczyli na przedszko- 
le „Rodziny Wojskowej” na Cytadeli 
i złożyli ją na ręce Protektorki JWP. 
FRI iiai „ac ez | 


-Ratata Srodki Mlowe 


miedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, nsuwają piegi, wągry, 
pryszeze, cztrwoność, ornz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała krem liljowj, cena zł. 2.40 
Rafała mydło liljowe, cena zł. 1.20 
Rafała puder liljowy, cena zł 0.80 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafałs grysik liljowy, eene zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGEKA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim), 
— Codziennie wysyłka na prowincję, -« 
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„GAZETA PORANNA" z dnra 14. czerwca 1928. 


- Siostra zabija siostrę. 


TŁO UCZUCIOWE NIEZWYKŁEJ ZBRODNI. — ROMANS MALARKI I MALARZA. — OFICJALNE ZARĘCZY- 
NY. — MŁODSZA, CUDOWNIE PIĘKNA RYWALKA, — W SIECI NAMIĘTNOŚCI. — DECYDUJĄCA CHWILA. — 


Rzym, w czerwcu. 
o (Œ Niezwykle tragedja wazegrałd 
dię onegdaj w Rzymie, wywołując 
wieka sensację i! ogromme poruszenie 
w. tutejszem towarzystwie: olo Z4-le- 
tmia Adelina Broschi, córka znakomi- 
tego uczonego 1 lekarza  zastrzeliła 
swoją młodszą siostrę, 19-letnią Julję. 
Po dokonaniu tego 
atrasaliwwego czyt, 
usiłowała zabójczyni odebrać sobie ży- 
ce, zdołano jej jednak w tem. przeszko 
dzić tak, że Adelina mustata za Swój 
czyn odpowiadać przed sądem, 
. Proces przeciwko zabójczyni roz- 
począł się przed kilku dniami, a m je- 
go toktu już wyjaśniło się 
tło tej niezwywiej zbrodni. 
'Adekina, Broschi, utalentowana malar- 
ka, brała żywy udział w życiu towa- 
rzyskiem. Poznała między innymi mło 
dego, ale już wybitną sławą okrytego 
malarza, Amtomiego Scabreme. Między 
„młodymi nawiązali sie 
mić serdecznej sympatji i przyjaźni, 
a miebawem zapłomało w ich sercach 
memacie gorącej miłości. Scabróne 0- 
świadczył się oficjalnie o rękę Ade- 
liry ł został przyjęty, choć profesor 
Broschi nie enłmzjazmował się mibyt- 
mio tam małżeństwem córki z lekko- 
myślnym artystą, 

Scabróne począł teraz często by- 
wiać w domu państwa Broschi. Tutaj 
zazmajomuł się z 19-letmiqgcndownie 
piękmą Julją. Spadło nań jakby ukija- 
wienie. Serce wypełniła mu 
Zrozumiał, że uczucie ku Adelinie by- 
ło fałalną omyłką, surogatem prawdzi 
wej namiętności, Również Julja poko- 
chała odrazu malarza, 

Rozpoczął się dla obojga okres 
uiewygowiydziamych męczarni. On le- 
kał się zerwać zobowiązania wobec 
narzeczonej, ona 

nie chciała zranić serca ukochanej 
siostry, 
(która zresztą o pięć lat starsza z po- 
wiodu śmierci matki kierowała całym 
domem i zajmowała w sercu Julii jak 
by miejsce matki, mimo tej stosunko- 
wo niezbyt 'wielkiej różmicy wieku, 

Scabrone. zdobył się jednak na 
krok stanowczy. Umówił się pewinago 
razu na przechadzkę z mieprzeczu- 
waca niczego Adleliną. Wówczas 
wyznał jej wszystko, swą miłość ku 
Julji i jej wzajemność. Piorun z ja- 
znego nieba nie byłby wywar ma 
dziewczynie silniejszego wrażenia. 
Zrazu trudno jej bylo w to nawet u- 
wierzyć. Scabrone przekonał ją o oczy 
wistej prawdzie swych słów, Adelina 
cpuściła go bez jednego słowa skargi. 

W sarnotncści, zamknięla w swo- 
im pokoju, 

przeżyła chwile straszne, 
Całe jej życie zostało zdruzgołane, zni- 
sezone w proch i pył. Powoli jednak 
poczęło się w setcu wić 
kłębowisko jadowitych myśli — wę- 

żów. 
Jakto, więc ta Julja, dla której. ona 
była matką, którą się najozulej i naj- 
zerdeczniej zajmowała, odebrała jej 
terąz najdroższego w świecie człowie- 
ka? Tak odebrała! Bo gdyby mie jej 
lekktmyślna Kokieteria, 

Anioni byłby niewątpliwie przy miej 
pozostał, Gniew i zazdrość zawiodły 
w jej duszy taniec szatański, Ziawiła 
się wiesztię żądza zemsty. Myśl o mał 
żeństwie siostry z Antonim doprową- 
dzała ją do szaleństwa. 


Obłąkana wściekłością, podążyła 
do gabinetu ojca, 

wydobyła z szuślądy browning 
i pobiegłszy do saloniku, w którym 
znajdowała się właśnie Julja, strzeliła 
ku niej kilkakrotnie, kładąc ją na miej 
scu trupem. Na odgłos strzałów 'wbie- 
gia 
dziewczynę od samobójstwa. 


ZABÓJSTWO. -— SENSACYJNY PROGES. 


slużąca i zdołała powstrzymać | 


Bardzo boleśnie odczuł tę potwur- 
ną t ję rodzinną nieszczęśliwy ich 
ojciec: Jest zupełnie złamany tym cio- 
Sem 

Proces potrwa jeszcze parę dni, a 
wyroku oczekuje Rzym z wielkiem 
zaciekawieniem, 


Groźny pożar warsztatów kolej. w $.ryju 


SPOWODOWANY ZOSTAŁ UDERZENIEM PIORUNA, 


(Od naszego korespondenta). 


Stryj w czerwcu. 

We wtorck, 12 bm. o godzinie 
wpół do 3 nad ranem, w czasie sza- 
lejącej nad Stryjem burzy z pioru- 
nami — uderzył piorun w drewnia- 
ny budynek w warsztatach kolejo- 
wych. 

Pomimo ulewnego deszczu, któ- 
ry lał jak z cebra, budynek ten — 
przeznaczony na pomieszczenie cze 
ści biur Zarządu warsztatów kole- 
jowych — stanął momentalnie w 
ogniu — rozszerzającym się z wiel- 
ką szybkością na obok złożone de- 
ski. 

Zaalarmowana przez straż no- 
cną kolejowa straż pożarna, oraz 
przerażliwemi nawólywaniami sy- 
ren wszystkich parowozów stoją- 
cych na slacji, warsztatów i fa- 
bryk — miejska siraż ogniowa, Wy- 
riiszyły na miejsce pożaru. 

W międzyczasie już jednak dzię 
ki przytomności pełniących służbą 
funkcjonarjuszy kolejowych zączę- 
ła się akcja ratunkowa, zmierzają- 
ca w pierwszym rzędzie do niedo- 
puszczenia do _ rozprzestrzenienia 
się pożaru na sąsiedni magazyn za- 


| 


sobów i jego składy materjałów ła- 
two palnych, jak nafty, benzyny i 
smarów, oraz 3 cysterny nafty sto- 
jących o parę kroków od palącego 
się objektu. 

Szybko sprowadzony parowóz 
wyciągnął już w ostatniej prawie 
chwili te wagony — przez co zapo- 
biegnięto  nieobliczalnym wprost 
skutkom. 

Ta akcja, pełna poświęcenia | 
zaparcia się siebie — samorzudnie a 
celowo zorganizowana — świad- 
czy hardzo pochlebnie o biorących 
w niej udział kolejarzach. 

Po dwugodzinnej wytężającej 
pracy połączonych straży ognio- 
wych oraz dzięki ulewnemu dc- 
szczowi, udało się pożar ograniczyć 
do strawienia wspomnianego bu- 
dynku, tak, że szkoda jakkolwiek 
wielka — jest w stosunku do nie- 
bezpicczeństwa, które groziło 
małą. 

Na miejscu wypadku gromadzi- 
ły się do samego rana tłumy cie- 
kawskich, których żądza sensacji, 
nawet mimo ulewuego deszczu wy- 
ciągnela z łóżek. 


a d a LJ ę = = 
Dom ocowski -- metam dia dzeci 
PONURA ZBRODNIA GNĘBIONEGO SYNA. — ZASTRZELIŁ OBO- 
JE RODZICÓW, NIE MOGĄC WYTRZYMAĆ CIĄGŁYCH SEKATUR 


O'l naszego korespondenta 


Czerniowce, w czerwcu. 

Nasz korespondent czerniowiecki 
(m) donosi o wstrząsającej trage- 
dji rodzinnej, której terenem było 
miaste Kocmańn. Rewizor policyjny 
z Waszkowiec Mikołaj Macedon, 
popadłszy w spór z rodzicami, za- 
strzelił ich oboje z rewolweru słu- 
źlbowego. Aresztowany zeznał, że w 
czasie wojny doznał wstrząsu mó- 
zgowego, wskutek czego w momen- 
tach wzburzenia tracił zupełnie pa- 
nowanie nad sobą. Z rodzicami od! 
dwu lat żył w niezgodzie na tle ma- 
jatkowem. 70-letni jego ojciec po- 


darował mu część majątku, lecz pó- 
żniej chciał cofnąć darowiznę i w 
tym celu wszczął kroki sądowe, 
lecz przegrał proces. Wskutek tego 
bezustannie prześladował! syna, u- 
siłując go pobudzić do takich czy- 
nów,  lklóreby stanowiły prawną 
podstawę cofnięcia darowizny. 
Dochodzenia stwierdziły, że sta- 
ry Macedon był dla swych dziec: 
złym ojcem, i że dokuczał im na 
każdym kroku. Z tego powodu je- 
dem z synów powiesił się, a drugi 
wyemigrował do Ameryki, 


UL. Zjazd rgienistów polskich we Lwowie 


ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH 7 I 8 LIPCA. 


Lwów, 13. czerwca 

Na 7 i 8 lipca b. r. zwołany zo- 
stał do Lwowa VI. Zjazd higjen:- 
stów polskich. Program Zjazdu jest 
następujący: 

Piątek, dnia 6 lipca. Zebranie 
towarzyskie w salach Hotelu Kra- 
kowskiego o godzinie 9 wieczórem, 

Sobota, dnia 7 lipea. O godzinie 
8 rano: Msza św. w Bazylice łaciń- 


skiej. — O godzinie 9 przedpołu- 
dniem: 1. Otwarcie Zjazdu w sali 
posiedzeń Izby Handlowo - prze- 
mysłowej ul. Akademicka 17; — 2, 
Wybór Prezydjum Zjazdu; 3. Refe« 
raty i dyskusja. 

Popołudniu odbędzie się zwie- 
dzanie miejskich Zakładów gazo- 
wych, czyszczenia miasla i rzeźni. 
Wieczorem przedstawienie w Tea- 
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trze Wielkim. — O godzinie 7 wie- 
czorem odbędzie się uroczysta Alka- 
demja z powodu pięódziesięciolecia 
Towarzystwa Lekarskiego Lwow- 
skiego, na którą Komitet jubileu- 
Szowy zaprasza uczestników - le- 
karzy Zjazdu. 

„ Niedziela, dnia 8 lipca. O godzi- 
nie 7 rano: Zwiedzahie Zakładów 
elektrycznych miejskich, Panora- 
my racławickiej. — O godzinie 8,30 
przed południem wysłuchanie dal- 
szych referatów. 


Popołudniu o godzinie 3,30: U- 
chwalenie rezolucyj zjazdowych. 


Zamknięcie Zjazdu. 

O godzinie 4.30 popołudniu: — 
Zwiedzanie galeryj, muzeów i t. p. 
miasta Lwowa. Zwiedzenie pawi- 
lonów chorób zakaźnych, Miejskic- 
go Zakładu sierót przy ul. Kadec- 

iej. 

O godzinie 9 wieczorem: Raut, 
wydany przez Prezydjum miasta 
dla uczestników Zjazdu. 

Poniedziałek, dnia 9 lipes O go- 
dzinie 8 rano: Wycieczka do Woli 
Dobrostańskiej dla zwiedzenia wo- 
dociągów miejskich i wykład Inż. 
Stanisława Aleksandrowicza, dy- 
rektora wodociągów:  „Zaopatrze- 
nie w wodę miasta Lwowa“. 


Po Zjeżdzie odbędzie się wycie- 
czka po uzdrowiskach Wschodniej 
Małopolski. Udział w wycieczce na- 
leży zgłaszać najdalej do 15 czerw- 
ca. 


Uczeslnicy Zjazdu i osoby im 
towarzyszące, będą korzystać z ulg 
kolejowych (66 procent zniżki bile- 
tu powrotnego). — Zgłoszenia na 
mieszkanie należy uskutecznić pod 
adresem Komitetu organizacyjnego 
najdalej do 15 czerwca. — O adre- 
sie mieszkania dowiedzą się uczest- 
nicy w biurze zjazdowem na dwor- 
cu kolejowym zaraz po przyjeździe 
tu też otrzymają inne informacje. 

Główne biuro zjazdowe znajdo- 
wać się będzie w Izbie Handlowo- 
Przemysłowej. 


Uczestnictwo w Zjeździe wraz z 
przesłaniem udziału należy skiero- 
wywać najdalej do 15 czerwca pod 
adresem Komitetu organizacyjne- 
go: Lwów, Piekarska 52, Komitet 
organizacyjny VI. Zjazdu Higjeni- 
stów Polskich. Opłata za udział w 
Zjeździe wynosi 15 zł. dla osób io- 
warzyszących 7 zł, 


' Córa królewska w dziu- 


rawym wegonie. 
Bukareszi, w czerwcu. 
(m) Koleje pumuńskie jak wiado- 
mio mie zażywają dobrej opinji. Kata- 
strofy Są tam na porządku dzienmym, 


| jazda na gapę kwitnie w najlepsze, a 


ponadto wygoda podróżnych przedsta. 
wia bardzo dmżo do życzenia, Przeko- 
nała się o tem na własne oczy urocza 

i a Meana, córka królowej 
Marji. Jadąc omegdaj do Jass, stwier- 
dziła ze zęrwzą, że wagon jast dziura- 
wy, tak iż deszcz przecieka na jej do- 
stojną osóbkę, Oczywiście przesiadta 
się do imnego wagonu. a władze kole- 
jowo wsżczęły surowe śledztwo w tej 
sprawie. Naturalnie, gdyby poszkodo-' 
wanym był zwykły śmiertelnik, po- 
prostu wytłumaczónoby mu, iż prysz- 
nie w pędzącym wagonie stanowi mi- 
łe i bezplatne urozmaicenie podróży. 

| anawa) 
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KRONIKA 


13. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 

TEATR WIELE!: 

Środa, 13. bm. „Traviata“ z pp. Ro- 
towską i Dolnickim. 

Czwartek, 14. bm. „Traviata“ z 
Rotowską i Dolnickim. 

Piątek, 15. bm. „Niezłomna Żona”. 

Sobota 16. bm. o 3.30 popoł. „Dr. Ju- 
lja Szabo“. 


Gzerwóa j 
Sroda 
Antoniego padew. 


PP. 


TEATR NOWOŚCI: 

Środa, 13. bm. „Dolly“. 

Czwartek, 14. bm. „Dolly“. 

Piątek, 15. bm. „Dolly“. 

Sobota. 16. bm. „Dolly“, 
x 


Teatr Wielki Dziś i jutro dwa wystę- 
py doskonałej śpiewaczki koloraturowej, 
Sydonji Rotowskiej i świetnego  barytona 
scen woskich, Zenona Dolmickiego, w o- 
perze J. Verdi'ego „Trawiata”.  Przedsta- 
wienia te będą zarazem ostalniemi przed 
wyjazdem artystów opery na urlop. Partję 
Alfreda odśpiewa p. Peter po włosku, pra- 
gnąc zastosować się do gościnnie wyslępu- 
jącej pary artyslów. Inne, mniejsze partje 

wykonają pp. Ostrowska, Czajkowski, Je- 
leński, Kurzbart, Szmidt i inni. 

Premjera ;„Dalekiej Kriężniczki" Edmun- 
da. Rosłanda, odbędzie się — na scenie 
Teatru Wielkiego --- w sobote, 16. br. 
Przepiękny ten, dotąd mie grany u nas poct- 
mat dramatyczny — poemat płomiemnej 
tęsknoty i miłości, wysnuty z romantyoz- 
nych przygód błędnych  rycerzy-trubadu- 
rów średniowiecza -— ukaże się we wzoro- 
wym, pięknym przekładzie poetyckim Ka- 
zimierza Nałęcz-Rychłowskiego, ma tle 
barwnych preludjów muzycznych, specjal- 
nie stworzonych do „Dałekiej Księżniczki” 
przez młodego, wybitnie utalentowanego 
kompozytora, prof. Tadeusza  Majerskiego. 
Dyrekcja Mieisk. Teatrów dolożyła wszel- 
kich starań, aby wspaniały dramat Rostan- 
da zaprezentować w godnej inscenizacji. 
Rzecz ukaże się nod umiejęlmą i wielce sla- 
ranną nożyserją p. Janusza Strachockiego 
w dobarowej reprezentacji artystycznej. 
W tytułowej roli egzotycznej księżniczki 
wystąpi goscimnie jedna z najświetniejszych 
artyslek polskich, p. Anna Zielińska — dal- 
sze czołowa postacie dramatu kreować bę- 
dą pp- Ładosiówna, Strachocki, Bielecki, 
Czaki, Czaszka, Dąbrowski, Modrzewski, 
Przystawski, Raischka, Wożźnik, Zabielski 
i in. Nowe, miezwykle malownicze dekora- 
cje — okręt błędnych rycerzy w L i IV. 
akcio i palac księżniozki w M. i HL. — wy- 
konali art. mal. Balk i Rożański. 

Teatr Nowości. Dziś wraca na repertuar 
najnowsza, przepyszna operetka „Doly“ H. 
Hirscha, zdjęta na dwa dni z alisza, z po- 
wodu nagłej niedyspozycji p. Korabianki, 
która pawróciła już do zdrowia. „Doly“, 
którą na premierze przyjęto wprost en- 
iuzjastycznie, grama będzie do końcu tego 
tygodnia codziennie. 

* 


Z Kasyna i Koła liter..art. we Lwowie. 
Sezon koncertowy kończy Kasyno i Koło 
liter.-art. wieczorem pieśni polskich, któ- 
re w dniu 16. bm. (w sobotę) wykona 
„Lutnia Macierz“. W skład programu 
wchodzą pieśni Rączki i Prosnaka (Zima, 
Lato i Wesele sieradzkie), któremi Lut- 
nia na koncercie związkowym w ub. pią- 
tek odniosła tak wielki sukces, a nadto 
pieśni ludowe Wiechowicza, Stoińskiegó 
kwartet humorystyczny „Śmierć Koma- 
ra“, Prosnaka charakterystyczny „Kulig“ 
i nastrojową  „Kołysankę* (bez słów). 
Chór żeński „Lutni“ wykona nadto dwie 
pieśni poświęcone „Lutui“ przez Z. Nos- 
kowskiego. Ozdobą wieczoru będzie wy- 
stęp cenionej sympatycznej śpiewaczki o- 
pory p. W. Pastówny, która bądź z to- 
warzyszeniem fortepianu, bądź chóru 
„Lutni* wykona najnowsze pieśni Nie- 
wiadomskiejjo, Szopskiego i Jar. Leszczyń 
skiego. Wszystkie utwory poza trzema na 
wstępie wspomnianemi, które „Lutnia“ 
powtarza na ogólne życzenie — wykona- 
ne będą po raz pierwszy we Lwowie. Dy- 
rekcja koncertu i chórów spoczywa w 
niezawodnem ręku kapelmistrza opary i 
dyrygenta „Lutni“ Jar. Leszczyńskiego. 
Bilety sprzedaje Sekretarjat Kasyna i Ko 
ła liter.-art. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 14 czerwca 1928. 


Z życia prowincji, 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w czerwcu. 

Przed końcem roku szkolnego. Zamiast 
pójść do szkoły — udekli do Gdańska 
uczniowie szkól średmich  Mirosbaw Pa- 
wilisz (VI kl. gimn.) i Antoni Strzęk (NI r. 
semin.), zabierając ze sobą na drogę Wilka- 
set złołych. Policja rozpoczęła, pościg. 

Na posiddzenin Komitetu rozbudowy 
miasta dokonano rozdzialu kredytów rzą- 
dawych w łącznej kwocie 307.000 zł. Cho- 
dzi przedewszystkiem © umożliwienie wy- 
kończenie budowli domów, już dawno nz- 
poczętych, których właścicielom od kilku 
lat nie wypłaca się przyznanego pierwoinie 


kradytu. 

Perlustracja aptek i droguerfi. Apteki 
i droguerje tutejsze poddał grumtownej lu- 
stracji delegowany w tym celu z wejewódz 
twa śląskiego, inspektor farmaceutyczny 
dr. Niziołkiewicz, który także odwiedził 
apteki w okolicznych miasteczkach. Wyni- 
ki rewizji wypadły mirzeciętnie zadówala- 
jaco. 

Strajki, których można uniknąć, W o- 
statnich tygodniach nawiedziła miasto 
fala małych strajków. Energiczniejsza ún- 
termencja inspektoratu pnaecy mogla jednak 
zwpobiedz ich wybuchowi, gdyż odnośne 
pertraktacje można było skutecznie prze- 
prowadzić, medopuszczając do wybuchu 
slrajku. W przyszłości więc byłoby handzn 
wskazanein żywsze zainteresowania po 
stromie inspektoratu temi sprawami, gdyż 
nasz miejscowy skromny rynck pracy 
mógłby sobie przy nałeżytej interwencji 
zaoszczędzić wstrząsów ekonomicznych, 
którymi w obecnych ciężkich warunkach 
bywają strajki. 

Sezon wyścigów komnych 


wypadł w 


roky słabiej, co przypisać należy nie- 

lej pogodzie 1 brakowi poparcia za stro- 

ny prasy. zawinionemu poniekąd przez od- 

nosne czymniki, mie utrzymujące kontaktu 
z prasą krajową: 

Otwarcie wysławy obrasów. W niedzielę 
10. bm. przed południem nastąpiło otwar- 
cje wystawy obrazów art. mal. A. Bienen- 
stocka, w apartamentach Stow. „Humani- 
tas“ przy ul. Grodzkiej 1. 6. 

Zlot okręgowy „Sokoła" odbył się tu 
w niedzielę, 10. bra. przy nader licznym 
udziale. lmponująco wypadła defilada 
przez miasto przy dźwiękach dwóch mu- 
zyk oraz ćwiczenia zbiorowe na boisku 
„Sokola“ na Zasaniu, gdzie przed polud- 
niem została odprawiona msza polowa. 

Zjazd Sirzdlecki obradował tu w nie- 
dzielą 10. bm. pko walny zjazd delegatów 
okręgu przemyskiego Związku strzeleckie- 
go przy bardzo licznym udziale intereso- 
wanyńh. 

Tradycyjna pielgrzymka ukralńska. W 
niedzielę 10. bm. po poludniu odbył się 
demonstracyjny pochód ubrajński ne cmen 
tarz w Pikulieach., gdzie złożono wieńce 
na grobach. 

Wiamania nie ustają. Złodzieje, uśpiw- 
szy czujność siedmiu psów złośliwych. wy 
kradli adw. dr. Błażejowskiemu z zamknię- 
tego przedpokoju z wilki na Budach płaszcz 
zimowy, kapelusz oraz drobiazgi. Złodzieje 
dostali się do wesłybulu w tem sposób, że 
wyłumawszy okno dostali się do piwnicy, 
a następnie do przedpokożu. 

Fryzjer Herm. Silberman przy ul. Mi- 
ukiewicza |. 27 miał w nocy gości, którzy 
dokonawszy włamania, skradli kilka brzy- 
tew i maszynek do strzyżenia. 


Kronika jarosławska. 


(0d maszego korespondenta.) 


Jaroslaw, w czerwcu. 
Pożary. W zabudowaniach Iwana Ski- 
huka w pmanie Cetula ad Jarosław wy- 
buchi 4. bm. pożar. Pastwą rozszalalego 
żywiołu, który zlokalizowano mimo braku 
odpowiednich przyrządów — dzięki na- 
dor onergirznej akc ratowniczej —- pally 
zabudowania wraz z calym inwentanzem. 
Szkoda wynosi ponad 6.000 zł. Pożar po- 
wstał wskutek wadliwej budowy komina. 
W gminie Nielępkowice pow. Jarosław 
powstal 5. bm. pożar, który zmiszęzył sto- 
dole Michała Perykasa i Tuodora Kinby. 
Pożar powstał w stodole Michała Peryka.. 
sa, gdzie jego dzieci 8-lemia Zosia i 4-letni 
synek bawiły się zapalkami. Szkoda wy- 

nosi ponad 2.000 zł. 
Pomysłowy oszust, 
z gminy Mistki pow. Nisko uwija się w 
tut. powiecie i popełnia oszustwa w ten 
sposób, że zgłasza się do poszczególnych 
mieszkańców jako wysłannik od ich krew- 
nych z Ameryki, a za. zmyślone świadcze- 
nia wyłudza wynagrodzenia w gotówce, 
niemniej nawiązuje pod rozmailemi po- 
stachami stosunki miłosne z darodnemi 
sprawę. skierowano 


Nalepa.  Słanisław 


córkami swych ofiar. 
sadawa, 


na rore 


Uciskł i~ zmylił pogoń. Uogeheuer Ta- 
deusz, adjunkt lasowy w Pawłosiowie p- 
bok Jarosławia, po dokonaniu calego szere- 
gu sprzemiewierzęń na szkodę swoich. chle- 
bodawców, właścicieli dóbr w Magierowie, 
opuścił swą posadę, mie pozostawiając 
swego bliższego adresu. Sprawa. po prze- 
prowadzeniu dochodzeń oparła się o sąd, 
niezależnie zuś od tego organy władz bez- 
pieczeństwa  zannteresowaly się miejscem 
pobytu uciakiniery. 

Ujęcie wyrodnej matki. Józefa Zagro- 
boma z Qetuli wizyciła do Sanu swego 
4.miesięcznego synka  nieprawago loża, 
który poniósł śmierć w nurtach Sanu. Wy 
todną malkę P. P. ujęła i oddała sądowi 
okręgowemu w Przemyślu. 

„Tabaka“ w nlu. Kucio Włodzimierz, 
awamy „Tabaka“ z Piskorowic ed Jaro- 
slaw, ścigany za zbrodnię kradzieży stem 
tończym, został przez P. P. ujęty i oddany 
do „tabakiery aresztantów“ tut. sądu. 

Znowu ujęcie „gapłarza”, Za jazdę bez 
biletu kolejowego i podajrzenie od uchyle- 
nai się ad slużby wojskowej został ujęty 
Jan Ruśniak z Zurawicy ad Przemyśl. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO. „Tajemnica pani S... Mistrz 
świata”. 

AVENUE: „Droga do przeszłości”. 

BAJKA: „Harry Peel“, 2 serje razem. 


CASINO: „Łzy i śmiech Wiednia“. 

CHIMERA: „Niezwyciężony Maciste 
Jmperator*. 

FATAMORGANA: „Baron cygański". 

KOPERNIK: „Pancernik Atlantic". 

LEW. „Bohaterowie Sahary“. 

MARYSIEŃKA: „Pancernik Atlantic". 

PALAGE: „Wakacje małżeńskie". 

PASAŻ: „Harry Poel“, 2 serje razem. 

UCIECHA: „Źrenica Indji'*. 

NE SEE. 

BIURO EONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek, 15. czerwca: Albert Feler, tenor 
ltyćzny opery w Ulmie. 4992-4 


u 


Komnuikat prasowy Kongresu Encha- 
rystycznego. Prezydjum Kongresu Eucha- 
rystycznego apeluje jeszcze raz do Kato- 
lickich mieszkańców Lwowa o ilnmino- 
wanie okien w sobotę dnia 16. bm. wie- 
tzorem. Jluminacja będzie manifestacyj- 
nym wyrazem łączności Lwawa z Kan- 
gresem Eucharystycznym i dlatego win- 
na wypaść pod każdym względem impa- 
nająea. Ilurainować należy okna świeca- 
mi, które już są do nabycia po tanich ce- 


| 


nach przy słolikach ulicznych koło ko- 
ściółów, oraz w szeregu kiosków. Dochód 
ze sprzedanych świec przeznaczony jest 
ua cele dobroczynne, a mianowicie na 
bursę rzemieślniczą im. św. Stanisława 
Kostki oraz Tow. im. św. Wincentego a 
Paulo. 

Prezydjum Kongresu nie wątpi, Że a- 
pel ten nie pozostanie bez echa i Lwów 
katolicki przez lluminację godnie przyj- 
mie gości oraz zaznaczy swój właściwy 
charakter wobec Kongresu. 


Rektorem Politechniki lwowskiej na r. 
1928.29 zosłał obrany prof. inż. Kaz, Zip- 
ser, profesor kolejnictwa, członek Pań- 
stwowej Rady Kolejowej, b. dziekan Wy- 
działu intyniesi lądowej i wodnej. 

Zamknięcie Wystawy Kaz. Kostynowi- 
cza odbędzie się nieodwołalnie w piątek 
15. bm. w salach Kasyna i Koła liter.-art. 
(ul. Akademieka). Komitet uprasza osoby 
zainteresowane o zgłoszenie się w tym 
dniu po odbiór zakupionych obrazów. 

Zarząd Związku Obrońców Lwowa z 
listopada 1818 r. zawiadamia swych 
członków, że chłopców na kolonję nale- 
ży zgłaszać do dnia 26. bm, Kolonja wy” 
jodzłe 1. lipca br. 

(—) Włamania i kradzieże, Simon Son 
ner (Alemheków 16) doniósł wczoraj po- 
licji, że nieznani sprawcy włamali się do 
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jego mieszkania į skradli garderobę war- 
tości 3 tys. zł — Na pl. Solskich skra- 
dziono wczoraj Józefowi Maruszczakowi 
z Tarnopola portfel z 25 dolarami i doku- 
mentami. — Wacław Gołuch (ul. Na Bło- 
nie) doniósł policji że skradziono mu z 
kieszeni portfel zawierający 9 zł. — zaś 
na szko St Radziekowicza, również 
tam zamieszkałego, portfel z 70 zł., oraz 
zegarek. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Władysława Ja- 
remczuka i Jerzego Petryszyna, którzy 
wałęsali się po ul. Badenich wycelu doko- 
nania jakiegoś „skoku“. Znaleziono przy 
nich narzędzia do włamania. — Ponadto 


aresztowano sześciu osobników za włó- 
częgostwo. 

(-—) Ofiara kicszonkowca. Wczoraj 
nieznany sprawca wyciągnął z kieszeni 


kamizelki Władysławowi Nowickiemu, n- 
rzędnikowi Województwa, złoty zegarek 
wartości 300 zł. 

(—) Zamach samobójczy przy al. Do- 
jazdowej. Na ul. Dojazdowej usiłowała 
wczoraj popełnić samobójstwo 27-letnia, 
Marja Tabaka, dziewczyna lekkich oby- 
czajów, przez wypicie większej ilości jo- 
dyny. Pogotowic Ratunkowe odwiozło ją 
do szpitala, 


(-—) Aresztowanie fałszywego wywia- 
dawey. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Józefa Marciaka, który przed- 
stawiwszy się jako wywiadowca policyj- 
ny, usiłował zniewolić pewną kobietę. 

(—) Nagły zgon. Wczoraj zmarła na- 
gle 56-letnia Klementyna Cielińska, kol- 
ody gazet, zamieszkała przy ul. Kur- 

owej 1. Zwłoki odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowej. 

b= E, S 

Prywatny Zakład naukowy im, H. Jor- 
dana we Lwowie (ul. św. Mikołaja 16., 
rel, nr. 14—36 i ul. Sobieszczyzmy 1. 1b., 
tel. nr. 60) przyjmuje na rok 1928/29 wpi- 
sy uczniów do szkoły powszechnej i do 
gimnazjum humanistycznego od 1. czerw- 
ca br. od godz. 18 do 14. Przy Zakładzie 
mieści się internat. p Eistryn. kk14.10 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu E nigdy 
niezawodzącemu sercu Qzytelników na. 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty, 
i obrońcy Lwowa, który zmarli z odniegio- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kuleką, tak, te 
zupelnie najdrobniejsze] nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
mujo Administracje dla „Matki obrońcy 
Lwowa s i 


Z kraju. 


EG TPEZPAARÓ 

Min. Składkowski wyjeżdża jutro na 
kilkudniową inspekcję do wojewódziwa 
polłeskiego. 

Dyr. „Polminu* Holmann uwolniony. 
Aresztowany 13. kwietnia b. dyr. „Połmi- 
nu“, Karol Hofman, został obecnie wypu- 
szezony na wolność za kaucją. 


Ofinra zawodu. W Zakładach. Żyrar- 


=- are 


dowskich elektrotechnik Jarkiewicz ma- 
kładał kabel wysokiego manięcia. Na pró- 
bę włączył prąd i zapominając o tem, do- 


tingi nieizolowanej części kabla. Padł tru- 
pem na miejscu, porażony prądem. 

Zamordowali rodziców i upozorowali 
pożar. Pod Błoniem (woj. warszawskie) 
niejaki Kubicieł mieszkał z rodzicami, 
którzy oddali mu grunt i chatę pod wa- 
runkiem, że ich będzie dozgonnie utrzy- 
mywał. Wyrodny syn chciał się pozbyć 
tego ciężaru i z pomocą żony zamordo- 
wał oboje rodziców, trupy przywalił gru- 
zem i chatę podpalił Śledztwo wykryło 
niezręczną robotę zbrodniarzy, którzy o-i 
negdaj stanęli przed sądem. Kubicielowii 
groziła kara śmierci, jednakże sąd ska-: 
zał go na dożywotnie więzienie, jego żo- 
nę na 10 lat, 


Proszę o głos. 


PROPANAGJA  GMENTARZA. 
Lwów, 13. czerwca. 

Piszą nam z miasta. 

Brama cmentarna przy ulicy Ja- 
nowskiej, która małego remoniu wy- 
maga, jest od dłuższego czasu nie czyn- 
na, wskutek czego lwmmaukt wojsko- 
we — skracając sobie droge, jzrzejeż- 
dzają przez cmentarz. Ponieważ opar- 
kamienia brak, korzyslają z tego szu- 
mowiny i urządzają taim nieslychane 
urgje, profanuiąc miejsce świeże. 

f E. W. 
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Kącik radjown. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Środa, 13. czerwca 1928. 


Warszawa, (1111) 17.20 Tydzień Kobie , 


cy w liadjo. Odczyt p. t. 
sposobach gotowana” 17.45 Program 
mlodzieży. Transmisja z Krakowa. 
Muzyka francuska w wykonaniu orkiestry 
H, R. (Saint-Saens,. Ravel, Bizet). 20.15 
Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej 
w wykonaniu orkiestry filharmonicznej 
oraz zespolu warszawskich męskich chó- 
rów. 22.00 Komunikaty. 

Poznań (344) 20.80 Koncert wioloncze- 
Jowy. 20.50 Koncert organowy prof. F. No- 


dla 


wowiejskiego z udziałem Dr. Wandy Ross- | 
22.00 | 


Jerówny, art. opery (mezzosopran). 
do 24.000 Muzyka taneczna. 
Katowice (422) 20.15 Koncert wieczor- 
my z udzialem prof. K. Gawrylowa, (skrzy- 
nce) i p. M. Tarnawskiego, art. opery kato- 
wickiej. 
Wilno (435) 18.15 Transmisja muzyki 


lekkiej. 19.05 Odczyt p. t. „Współczesna 
poezja polska“ wygł. W. Hulewicz. 20.15 
Transmisja koncertu z Warszawy. 22.30 


Muzyka taneczna. 

Kraków (3566) 17.45 Audycje dla dzieci: 
„Piosenki dziecięce". 20.00 Hejnał z Wie- 
ży Mariackiej 20.15 Transmisja koncertu z 
u Warszawy. 22.380 Dancing. 


Królewiec (303) 20.20 „Czar walca“ 0- 
perełka w 3 aktach Straussa. 
Praga (349) 18.56 „Fidelio“, opera Bee- 


thovena. Transmisja z Teatru Narodowego. 

Londyn (361) 20.15 Muzyka Bacha (So- 
naty. 20.55 „Dziewczę Zachodu“, opera 
Pucciniego. 2350 Tylko Daventry 1604 Mu 
zyka taneczna. 

Stuttgart (390), Frankfurt (428) 20.15 
„Die Traumlinde'. słuchowisko w 2 aktach 
W. Fladta. Na zakończenie muzyka Śchu- 
berta. 

Berlin (484) 21.15 Recital wiolonczelo- 
wy. (Solista: Grzegorz Piatigorski). W pro- 
gramie utwory Volkmanna, Dawidowa, 
Czajkowskiego. 22.80 Koncert kapeli pośw. 
muzyce tanecznej. „Od walca do: charłesto- 
a - 

Wiedeń (517) 19.00 „Flet zaczarowa. 
nę', apera w 2 aktach Mozarta. (Transm. 
z opery wiedeńskiej), Na zakończenie mu- 
zyka lekka. 


l 


Życie gospodarcze. 


NASZ KRAJOWY „SZAMPAN. 
WarBzawa, w czerwcu. 

e) Fahrykacja win muznjących w Polsce 
Tmzsyija się w dość szybkiem tempie. Fa- 
bLrykacja ta polega ma tem. że sprowadzane 
są odpowiednie winą „spokojne z Framcji 
w pizetwarzane metodą szampańską . na 
wina musujące. W Polsce istnieje dotych- 
czas 6 wytwórni: 3 w Krakowie. jedna w 
Warszawie, jedna w Poznaniu i jedna we 
Lwowie Największą (produkcję wykazuje 
fabryka moznańska, której twórcześć pod- 
Juosła się od roku 1926 o 100%, ezwli do 
27 tys. hułalek. 

Stanowiska naszych: producentów, wo- 
bee konkurencii mardk zwlaszcza francus- 
kich, jest nader trudne, tak, że zdołały sie 
vie wprowadzić narazie tylko w kołach 
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NIEŚMIERTELNY 


Obojrzała się w 
pierwszy przeraził» ją 
do Joanny, 
la. 


lustrze. Poraz 
podobieństwo 
z ktorego byla Goiąd dum- 


Przestraszyło ją, że była podobnie 

«zesąama. Włosy je; były ułożone w 
dza dookola głowy i podtrzymane 
czerwoną aksamitką. 

Przestraszyła sią czerwonej wstą- 
Źki, która jak rana przecinała jej bia- 
łą szyję ponad rozchyleniem stanika. 

Wrzejęły ją grozą własne oczy 
błyszczące iskierkami podobnie jak u 
babke Joanny. 

„Dlaczegóż, dlaczego 
tak podobna do niej?“ 

Dalek: dźwięk dzwonka przywołał 
Ja do porządku. Andrzej Jaquemin 
wchodził do salonu.  Niewielkiego 
wzrostu, drobny, skromnie ubrany, 
wzbudziłby uśmiech  palitowamia u 
nowoczesnych atletów, rodzących się 
w łyżwach, Tękawicach od bokeu i z 


muszę być 


„O nowoczesnych | 


18.15 | 


| fiarą zalotów pana hrabiego, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14 czerwca 1928. 


Dwie sensacje kryminalne. 


PAN HRABIA I NADOBNA BUCHALTERKA. —UDUSZONY CZŁOÓ- 


WIEK W WIĘZACH I W DAMSKIM 


STROJU. — ANI MORDER- 


STWO, ANI SAMOBÓJSTWO, LECZ PRZYPADEK. 


Graz, w czerwcu. 

(+) W Styrji żywo są omawia- 
ne dwa wypadki kryminalne, z któ 
rych jeden został wyjaśniony jako 
śmierć przypadkowa. 

Hrabia Trautmanijnsdori, poto- | 
mek znanej rodziny austrjackiej, | 
zaangażował młodą i przystojną 
buchalterkę. Kobieta, zmuszona do 
objęcia tej posady, gdyż miała bez- 
robolnego meża, padła wkrótce o- | 

„ który 
ja zmiewalił. Opuściwszy posadę, 
wniosła doniesienie karne, lecz pro 
kurator w Gracu nie badając go, | 
mie. wszczął dochodzeń. Mąż wylo- 
czył żonie proces rozwodowy i do- 
piero teraz prokuratorja widziala 
się zmuszoną wdrożyć kroki prze- 
ciw brabiemu. Wyroku w tej sen- 
sacyjnej sprawie oczekują z wiel- 
kiem zaciekawieniem. 

W miejskim domu starców w 


Gracu znaleziono martwego kape- 
lana Janza. Miał on ręce skrępowa- 
ne, a na szyji zaciśnięty stryczek, 


przymocowany do klamki od 
drzwi. Przypuszczano, że zaszedł 
wypadek morderstwa. Jednak u- 


wagę zwrócił dziwny kostjam zmar 
łego. Oto miał on na sobie wytwor- 
ną bieliznę damską, a na niej suk- 
nię (tzw. „dirndl“ kostjum, jakiego 
używają kobiety styryjskiej. W ko 
modzie znaleziono istną wyprawę 
kobiecą, suknie, pończochy, bieli- 
znę itd. Po zbadaniu trybu życia 
denata okazało się, że nie zachodzi 
tu ami morderstwo, ani samobój- 
stwo. Janz cjerpiał na zboczenie 
seksualne tzw. algolagnię (rozkosz. 
sprawiana przez ból), By zaznać 
bólu, sam sobie założył stryczek, 
sam się skrępował : widocznie 
przez nieostrożny ruch  mimowoli 
zacisnał pętlę i udusił się, 


m 


stanu Bodils natomiast omijają je ay | 
zamożne, 

Skutki waloryzacji ceł dają się już od- 
czuć, gdyż popyt na produkty krajowe z 
kottoem marca, zaczął wzrastać. Producen- 
ci skanżą się na wygórowany podatek kon- 
sumcyjny, pobierany w formie handeroli 
(at. 6.30 t. zm. około 60% ceny sprzedaży 
wytworu, która w hurcie wynosi, zi. 10 
i 4 za butelkę). Dla porównaniu. stwier- 
dzić mależy, że banderola, we Francji i w 
Niemczech wynosi tylko 2 zł. od butelki. 

—e 


GIEŁDY. 
UltLLDA ZBOŻOWA, 


Lwów 12. czerwca. 
Na Giełdzie transakcje w pszeńicy ru | 
muriskiej, życie t jęczmieniu przemiało- 
wym, i 


Żyto znacznie potaniało, natomiast ku 
Kkurudza rumuńska i koniczyna. czerwona 


! podrożały. 


Otreþy żytnie poszukiwane qutrzymują 


| się na wysokości dotychczasowych uoto- 


wań, nałomiast pszenne w zaniedbaniu | 
spadły w cenie. 

Tendencja zniżkowa, usposobienie 
spokojne. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— | 
700 gr. 56,00—57.00, Pszenica kraj. zbio. | 
rowa ex 1927 730--740 gr. 54.20—-55.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 46.50— 
47.50, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 11.00—12.00, Jęczmień 'małonol. 
41.00—12.00, Jeez- ut 
EAT vr 


przemiałowy 610 gr. 
małópol. 


mień pastiewny 
Chlopak 4 ten mA 
rał się zaledwie poprawnie. Rady Lui- 
zy zaczynały coprawda przynosić o- 
wece: pan asystent szpitala nie mosit 
już reżuwych krawatéw przy liiiowe) 
koszuli, i wwaċal, aby kokardka przy 
kapeluszu nie bywała jak dotąd raz z 
prawej, raz z lewej strony. Wynalazł 
dotcego krawca. Brakła mu już tylko 
unrejętności anca do pozorów gen- 
tlemana. Ale, z tym tańcem... gdy mu 
o ten mówiona, kte iniesfornym 
czarnym kosmykiem wIosiw nad cze 


ped pachą. ! 
| 
| 
| 
lem z rozbrajajaącym. scepłycyzmem, | 
ł 
| 
| 
i 
] 
i 
l 


-— Walę grać do tańca, niż tań 
czyć, — odpowiadał łagodnie. 

Siada! do fortepianu | gral wszyst 
a W razi a Wii 
lekkie u- 


ko, ha PANUCE, 
prowizował. Miał miekkie i 
derzenie, tak jakby ploki  £piowały, 
przelatując z klawisza nu. klawisz. 
Wstawał z ogniem w oczach, od- 
rzucając mioposłuszny kosmyłk, który 
znowu opadał. Wtedy Luiza podziwia- 
ła promieniujące zeń tajemne piękno. 
Mówił o wszystkiem metodycznie, 
umysł jego był tak porządny, jak eza- 
chwilami 


jak plomies- 


fa z przyrządami chirurgė, 
tylka buchał dowespem, 


mieszkania, 


36.25—36. 25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 44.25—45.25, Kukurudza rumuń- 
ska ŚL. 75—42.25, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola bra 
sa 60.00—65.00, Groch 14 Victoria 63.00 
—468.00, Groch polny 52.00—537.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00-—15.00, 
Słoma prasowana 5.00-.-5.25, Hreczka 
49.756—-51.75, Len 71.75 —723.%5, Lubin nie 
bieski 23.00-24.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00-73.00, Mąka pszenna 40 proc. 
91.50-92.50, Mąka pszenna 50 pre. 81.00 
--892,00, Maka żytnia 65 pre. 74.00—-75.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Maka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 10.25--31.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 27,40--28.00, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówsk 50 proc. 
połówek 91.00—93.00, Kasza jagl. 86.00- 
88.00, Kasza jęczmienna 66.00-65.00, Pr- 
cak 61.00—66.00, Proso krajowe 49.00—- 


| 50.00, Mabkbuchy lniane 49.00—50.00. Ko- 


niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00—-1425,00, Mak 
siwy 92.00-—102.06, Warki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.55—-1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—-2.40, Wo: 


| hi używane dobre za sztukę 1.25—.1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 12. czerwca. (Tet G. P.) 
Bank Dyskontowy 188, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 198, Rank Zw. Spół. Za- 
rob. 87 1/2, Kijowski 80, Elektr. Dąbrowa 
30, Siła i Światło 152, Chodorów 172, Czę- 


niom magnezi. O swoim zawodzie ne 
mówił nigdy, chyba zmuszany. Wo- 
lat muzykę, zawsze się woli io, na co 
się nie ma UZASU. 

Tego ranka, przywitawszy sę, wię 
czył Luizio pakiecik w jedwabnej bi- 
bułen, przewiązamy wstążeczką. Były 
o peciumiy, których reklama zajma- 
wała ostatnie strony Gziemnikćw. Lyi- 
za bum L go p2 pržěkonania, gdy 
zegar w jadalni wydzwonił wpół do 
pierwszej. Miała zaledwie pięć minut, 
aby zawiadomić narzeczonego, że nie 
będzie miała alu grosza posagu. Nie 
wahała się, Otwiera? już usta, aby za- 
pytać o pazterkę, a wilig, gdy mu przeor 
wała, opowiadając piąte przez dziesią- 
te o Ti kuzyna Kidarda, o złym sta- 
nie inlerosów banku, wreszcie a posta- 
nawionej likwidacji mebli, klejnotów, 
i e koronie wazystkicgo: 

—- Szukam zajęcia! Może pan sły- 
szał o jakie; posadzie? Mogę cobądź 
rybić: pisać na maszynie, sprzedawać 
w sSklepic, siedzieć przy kasie. Wola- 
abym najlepiej być kasierką w dużej 
kawiarni, ale tam jest a wolna do- 
piero o drugiej w mocy.. 

~- Luzo! 


Nr. 8529 


stocice 60, War. Tow. Cukr. 69 3/4, Firley 
69, Wysoka 200, Węgiel 100 1/2, Modrze» 
jów 48 1/2, Norblin 237, Ostrowiec A 135, 
B 125, IL 116 1/2, Parowóz II. 45, Pocisk 
ł0 1/2, Rudzki 49, Starachowice 60 1⁄4, 
Borkowski 17 3/4, Haberbusch 246, Spiry- 
tus 39 1/2. 

Warszawa 12. czerwca. (Tel. G. P) 
5 proc. pożyczka dolarowa  (dolarówkaj 
93.25, 5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 
5 proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 62, 
6 proc. pożyczka dolarowa 1926 r. 87, 
10 proc. pożyczka kolejowa 104, 6 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 6 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94. — Holandja 
358,80, Londyn 43.10.5, Nowy Jork 5.85, 
Paryż 34.99.5, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.35, Wiedeń 125.07, Włochy 46.77. 


GIELDA KRAKOWSKA, 
Sraków 12. czerwca. (Tel. G. P.) To- 
ban 14, Zieleniewski 146, Siersza 105, 
Siersza d. 67, Firley 62.25, Chybie 85.50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 12. czerwca. (Tel. G. PJ) Paryż 
20.41 1/2, Londyn 25.38 5/8, Nowy Jork 
5.19.05, Belgja 42,58, Włochy 37.28 1/2, 
Hiszpanja 86.20, Holandja 209.42 1/2, Ber 
lin 124.03, Wiedeń 73.00, Sztokholm 
189.30, Oslo 138, Kopenhaga 139.25, Sofja 
3.74 1/2, Praga 15.38, Warszawa 58,17 1/2, 
Budapeszt 90.58 1/2, Białogród 9.13 1/4, 
Ateny 6.78, Konstantynopol 2.66, Buka: 
reszt 3.16 1/2, Helsingfors 13.08, Buenos 
Aires 221.50, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeit 12. czerwca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.34, Belgrad 12.50, Berlin 
169.50, Brukseła 99.14, Budapeszt 123.89, 
Bukareszt 4.32 8/4, Kopenhaga 190.40, 
Londyn 34.65 7/8, Madryt 117.90, Medjo- 
lan 37.38, Nowy Jork 709.75, Oslo 190.25, 
Paryż 27.92 3/4, Praga 21.02 5/8, Sofja 
5.11.1, Sztokholm 190.45, Warszawa 70.84. 
Zurych 136.76, Amerykańskie 707, Wio- 
skie 37.46, Czeskie 20.09 3/4, Szwajcar. 
skie 136.40, Holenderskie 286.84, Renk 
majowa 0.68, Renta lutowa 0.687, Turec- 
kie 43.60, Bankverein 27, Bodenkredit 
115,50, Kreditanstalt , 60.25, Kompas 0.88, 
Laenderbank 33.75, Merkury 23.80, Kolej 
północna 1032 1/3.  Żinvosteńska 111.40, 
Czerniowce 64, Austr. kol. państw., 27.80, 
Alpiny 42.10, Poldi Huetie 144 3/4, Rima 
181. Fanto 10.10, Karpaty 29.46, Galicja 
10.30, Nafta 37.50, Schodnica 11. 80. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż 12. czerwca. (Tel, G. P) Lon- 
dyn 124.11, R Jork 76.42, Belyja 355, Hi. 
szpanja 472.75, Włochy 133.65, Szwajca- 
rja 489.75, Danja 682.26, Holandja 1026, 
Norwegja 681.25, Szwecja 682.25, Praga 
74.80, Rumunja 15.60, Niemcy 607, Wie- 
deń 357. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 12, czerwca. (Tel. G. P.) Ńowv 
Jork 488.13, Holandja 12.09.93, Francja 
124.12, Belgja 34.951, Włochy 93 „89, Niem 
cy 20.427, Szwajcarja 25.557, Hiszpanja 
29. Az, Danja 18.195, Szwecja '18. 192, Nor- 
wegja 18.222, Helsingfors 194, Wiedeń 
34.70, Warszawa 43.25. 


-— Albo w kinie, grać do kina. Ma 
sie wdwabiy suknię... 

— Dobiewasz szereg majbarqziej 
imponujących i złotodajnych zajgć! — 
uśmiechuął się Andrzej, — Widzę, 

— A może skruriną stehotypistką 
w tówarzystwie ubuzpieczeń. Nie trze- 
ba Się rozstawać zo swą torebka, mo- 
żna pisać jedną roką, pudrować się 
drugą. 

-— Jestes troche 
dem tych panien. . 

-— Sludjowałam je, bo przecież 
chodziłam na kurs. Moge jeszcze być 
konduktorką tramwajową w jedwab- 
nych pończochach i kaloszach, albo 
pisać faktury w handlu korzennym i 
mylić się zawsz: o jodrw zero na ko- 
rzyść klijenta. 

— Luizo, blagam cię, 
icsz? 

Żartowała, ale przedmiot żartów 
był bolesny. Spieszyła się, aby wszyst 
ko powiedzieć, zanim łkanie przerwie 
e] mowę. Oparia o fotel, z rekami przy 
skroniach, palrzyłe w okno. 

(C, d m) 


złośliwa wagle- 


ty żuru- 


azja 
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„SAZETA PORANNA” z dnia 14. czerwos 1008. 


Str. 11 


Lwów 12. czerwca. 


Tendencja chwiejna. Kurs dolara nie- 
co słabszy. Obrót słaby. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.00—- 
8.89.50, dolary kanad. 8.83.00—8.83.50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66 i szylingi 
austr. 1.25.50—1.26.00, leje  v.05.25— 
0.05.50, franki francusk. 0.35,00—0.35.33, 
franki szwajcarskie 1.71.80—1.72.10, fuu- 
ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień. 
ce sow. za jeden 25.00-—25,40. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
"20 franków 34.50.00—34.80.00. 
niem. 42.50.00—42.75.00, 10 
47.00-—47.40. 

SREBRO: Kor. 


OBROTY PRYWATNE. 
i 


20 marek 
rubli ros. 


austr. 0.67.50—0.68.00, L 
5 kor. austr. 3.48.00—3.55.00, flor. austr. | 
1.74—1.78, ruble rosyjskie -,2.90-—3.00, | 
kopiejki za rmber 1.45--1.50. , | 
| 
| 


OGLOSZENIA, 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz. 


POŻICZY 100 DOLARÓW starsze! osobie 
lub starszemu  bozdzielnemu malżoeńst- 
wi marodywości palsko-rusińskiej lub. je- 
dnej z dwojga © fiłantrepijnem powo- 
dzemiu za wymajęcie w miasteczku: lub 
cichem przedmieściu większego miasta 
„własnego mieumeblowanego pokoju, naj- 
chetnie) z widokiem w ogród lub sad 
starszemu. kwijesłowanemu Wwiószemu u- 
rzędnikowi z b. zaboru austriackiego za 
czynszem 'wsdle umowy w stosunku do 
tarmrmu płatności pożyczki: lub stosunku 
rocznym. z góry płatnym. Łaskawe zgłó- 
szenia do Administracj: pod „Bez prze- 
sady“. 5039-2 
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W ŁADNEJ WILLI m masien, Z mor- 
gowym ogrodem 4 dobrym wiktem, od- 
dam pokój elegancki ma lato osobie inte- 
ngemtnej lub małżeństwu od zaraz. Zgło- 
szenia: Złoczów, Wacława  Podwój- 
cie 26 4988-3 


POSZUKUJĘ MIESZKANIA 5— 


pokojo- 
wego z kuchnią od lipta — czynsz płacę 
z góry za 1—2 lat. Listy mod: „Miesżka- 
nie“ do Admimistracji „Gazety Poran- 
nej” we Lwowie. 4990-3 


| 
| 
i 
|| 

57154 TERROR cst ROZOWE EE e wee) 

$ POŠAÐY POSZUKIWANE, Í 

3 grosze za Wyraz- 

PANNA z lepszej rodziny poszukuje posa- 

dy gospodyni. Zna się na robieniu kon- 
serw owocowych, win, konfitur, soku i 
likierów, zna gospodarstwo: dwarskie. —- 
Proszę o warunki od 15. lub 1. Helena, 
Podhajce p. Złotniki. . 5040-3 


OGRODNIK, żonaty, lat 38, z dobremi 
świadectwami, poszukuje „miejsca. Posa- 
de może objąć zaraz: Rozumie się dobrze 
na pasiece. Antoni Bożdan. w Tamanowi- 

5020-5 


cach poczta Hussaków. 


Humor. - 


— Te buciki są nedzwyczaj wygodne. 
Bedzie pan w nich tańczył, jak aniol! 

— Jegłem zachwycony, słysząc to, bo 

dotychezas jeszcze mie umem  wosróle 


W SKŁADZIE DBUWIĄ. EE 
tańczyć. , 


OSOBA MŁODA, przystojna. zajmie się 
domem u samotnego pana.  Zgloszenia 
do Administracji „Gazety Pomnnej“ pod 
, Separowana '. 5025 


NAUCZYCIEL kwalifikowany, znakomity 
organizator zespołów orkiestralnych i 
chóramych, przyjmie posadę tam. gdzie- 
by miał możność organizować lub pro- 
wadzić zespoły muzyczne. Praca inten- 
zywna oparta na dlugoletniem doświad- 
czeniu. Zgłoszenia pod „Muzyk do Ad- 
ministracji „Gaz. Por” 4901-5 


NAUKĄ I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz. 


PIANISTA (KA) do szkoły muzycznej po- 
szukiwani. Łukasiewicz, Łyczakowska 
34 a) od 4 do 6. 4901-4 


WOLNE POSADY. A 
10 groszy za wyraz. 


APTEKA w Olesku poszukuje sżydwojki.. 
4957-5 


PANIENEĘ aasia ze średniem wy- 
kształceniem, dobrze poleconą z odpo- 
wiedźialną opeiką rodziców we Lwowie. 
w charakterze siły pomocnicze; i do ka- 
sy przyjmie zamaz księgarnia Gubryno- 
wicza i Syna we Lwowie, ul. Rutowskie- 

4994-2 


to 1 9 


PANNA buchalterka lub młody buchalter 
potrzebny do całodziennego zajęcia. An- 
tami Uwiera, Lwów, ul. Halicka 1. 10. 

5021 -2 


NOTARJUSZ w Podkamieniu k- Brodów 


przyjmie zaraz ruiymowanogo referenta 

dla spraw spadkowych. 
MATRYMONIALNE. 
13 wrosry za wyraz. 

PANNA inteligenina, mająca mieszkanie, | 
wyjdzie za mąż tylko za starszego urzgd 
mika. Poważne zgłoszemia do Admini- 
sieqi pod „Złote szczęście”. 4805-5 

KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 uromwy za WYrAW 

NA WY JAZD łóżka składane, ma- 
ter:'ce, kołdry, ko- 
ce, pledy, prześcieradia, poduszki, sien- 

| — poleca najtaniej 

Kazimierz Skibiński 

Lwów, Koperń ka I. 4. Telef 51-10 


FUTRO  selskinowe, niemoszone, 


o 
francuski. okazymie do sprzedania 
1860 zł, Szumlańskich 10, I p. ganek 
godz. 3—5. 3—5. ' 5624 


SPRZEDAM s Soawńzną parcelę 114 sążni. 
Bieniasz, Piotra 25. 4993-2 


Žaänjcio markt 


<VIOHY-ETAT* 


Komitet Odbudowy gmachów dla 
GENTRALNEJ SZKOŁY POLICJI PAŃST.| 
w Mostach Wielkich« 


ARTRETYCY = REUMATYCY 


nie bierzcie za wadę . 


VICHY GELESTINS. 


z naturalnego źródła Rządu Francuskiego 
wód fabrykowanych sztucznie 
noszących nieprawnie nazwę VICHY 


sz; 
Inn 
„EB 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


PRZETARG 


na wykonanie skrzydeł drzwiowych. 


Komitet budowy 


Szkoly Poble Państwowej w Mostach Wielkich ogłasza prze- 


targ publiczny na wykonanie skrzydeł drzwiowych. bez futryn w iłośoż 179 sztuk, 
Szczegółowy wykaz z podamiem wymiarów iutryn, wystawiony będzie do wglą- 
du w Państwowym Zarządzie Drogowym w Żółkwi od godz. 10—12, 
‘Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnie 22. czerwca br. w Państwowym Zarządzie 


Eu w Żótkwi, godz. 
KA "koperlach z napisem: 
licji Państwowej w Mostach Wielkich" 


10.30, gdzie też skladać należy oferty w zapieczętowa- 
„Oferta na roboty stolarskie dla Cemtralnej Szkoły Po- 
widz z potwierdzeniem ma enceng w Kasie 


Skarbowej wadjum w wysokości 5% oferowej sumy, |. 
Termin dostawy golowych  sktzyde)ł drzwiowych ustanawia się NA. 4 PR 


od daty spisania umowy» 


Przewodnicząny Komitetu: 
Int PRZYRYŁOWNKI m. v. 


4996-3 | 


ksz 


R OOO ER i PÓL ŻON JPG" e” a O PRO RÓ A O MOB] Ri m 


ANTTCZNY garnitur salonowy, wspanieły. 
mahoń, serwantka, stół, kanapa, 6 krzeseł? 
kryte  ademaszkiem sora okazyjmie 
Tomaszowski, Ossolińskich 9 5038-2 


FORTEPIAN malo używany, piyta PiS 
a, silny ton, sprzedam 1.200 złotych. 
__Uyczakowska ; 57, mieszkanie 6. 50462 


FORTEPIANY  pierwszorzędnych fabryk 2 
angielską, repetycyjną mechaniką, oks- 
zyjnie do sprzedania, Hanak, Pilsudskis -' 


go Sii Gaji 4967-6. 


FORTEPIAN, PIANINO w. zaraz gotów- 
ką, Hanak, Piłsudskiego 31, lp. 49655-5 


UŻYWANE MOTOCYKLE! Harlcy-Dasvid- 
son z pmzywózkiem model 1938 r. 440) 
dolarów, Rudge-Wujworth z przy wózkiem 
światło elektryczne na balonach 3800 de 
dłarów. Neracar 180 dolarów. Francis- 
Barnet 130 dolarów sprzeda ruit 
„CYCLEGAR', Lwów, Romanowicza, t 
telefon 20-01. 5044-31 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strunę, 

JJ MIKOSIŃSKI 
Zabawki - Papiery. 
Lwów, Krzywa 25. 
(obok Akademickiej). 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inna przybory 
tennisowe. 


WILLA PIĄTROWA, urocze położenie v 
16 ubikacjach. Pawilon na jadałnię ga- 
raż ne auto, lodownia z wielkim  ogro- 
dem  morelowym zaraz do wynajęci. 


Wiadomość: Księgarnia Kofflerna, Zi- 
leszczyk:. 50033-2 
WILLA nowa, piętrowa, parter, G pokoi, 


weranda, 3 spiżanki, lazienka, gaz, elek- 
tryka, piętro: 5 pokoi z terasą, te same 
nrzymależności, licynka Z garażem i 
dwa pokoje, ogród kwialawy i duży 
ladmie zaprowadzony ogród rarzynow» 

60 drzew owocowych. Okolica parku 
Stryjskiego, . do sprzedania. Zgłoszema 
do Administracji: „Wila“ za okaza- 
niem kwilu. 1 5027-3 


RÓŻNE DONIESIENIA, 


| _ 10 groszy za wyraz. l 


CHOROBY WENERYCZNE i zasterzałe 
-skórne, nawrastenje seksualna leczy spa- 
. głalista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20. 


6 zł. NAJNOWSZE kapelusze filcowe | 
leca Salon mód, Zyblikiewicza 43, 1. y. 
506 


ISRAEL SAUER, Chyrów, unieważnia zgu- 


"e 


biona książeczkę wojskową, wydaną 
"przez P. K. U. Samhor. 5041-3 
BARUCH SAUER, Chyrów, unieważnia 


zagubioną książeczkę wojskową, mydamą 
_pzreż P. K. U. Sambor. 504-3 3 


KOGAR MIGHAŁ, syn Atanazego i Paraski 
urodzony 1896 w Bonszowie unieważnia. 
zqubioną książeczkę wojskową. 5004-2 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową Budnika Nauma 1895, Głęboczek, 
syna Stefana, wydaną przez P. K. U. 
Cznrthk An 4097-33 


„MiKULICZYN" Zakiacy dla przemysłu drzewnego 3. A. w Mikuliczynie 


AKTYWA 


Bilans za rok 1927. 


f a PASSYWA 
1. Stan kasy, » a 2 4 a + + ŻŁ RU | 13. Rapitał akcyjny - „ . « « . ZŁ  120000— 
2 Grupta r o. >à > >» »  8085]]6 | 14 Fundusz reeaawowy . a s a 2» 15 468 87 
3 Budynki mieszkalny a 4 +». . » 11429310 | 15 W erzyciale a SED E EOG 
4mBudynki"abrycznew W a . 0 le 5 48 32890 | 16 Zysk zą rok 1 E Ta | Z ATT 22 226 42 
5 tMasżyny „401 44.0 TS Ta 8,2 1103 aR 
6 Ruchofośi |. e s €s a e «+ „  53643% 
7 Tor kolejci Jegnej - . a. + « s n» „14215270! 
8. Zapas drzewa okrągłego + + + + x= 161730850 
9. Zapas materjałów tartych . a + +  „ 343920 — 
10. Zapas drzswa opałowega e e è » ç 261250 
11 apas materjałów technicznych ©. + + „ 2708419 
12. Dłażnicy Mg - 2] ab ua. 401 521 04 

t ŻA 3Ha ŻL 3,111.357 88 

AI Rachunek strat i zysków z dniem 31 grudnia 1927. 

IE" MA 
Utrzymanie budynków . . «a « » + 2. 2293104 | Prowizje, - e «2 e è a e = „ Zł. 160248 
Odpisy . ., 0 a m, © -mr „a G10B510,|,Brzewojokłągiaja «4. mWa wg kT») 8 153 857-98 
Przewozy (irachty NRA RY SEZ «3 n 1080655 | Materja} tarty «e + 2 so s + + + „ 15493204 
Ka: 'zła admini: stracyjnę a + . . . p 135 279 18 Produkty UnOCZNA . . . . . « e. » 4,885:53 
Podatki i należyłośi | |, + r « » e p 2470522 
Sprz daz opału „, - s a + e. 6 » 40156'64 
Odsetki . = LJ . LJ a a . . p 11 631 0 
My. óbka ek-z ú. a „BJ r.MO „34.5 83678 
Zysk za w 1927 „, . wo. a 47 8 a r o 22 2262 

Zł. 315.278 03 "2. 315.418 03 


Str. 12 „GAZETA PORANNA” z dnia 14. czerwca 1928. Nr. 8529 
OKULARY, cwisiery, lorgniony najtaniej 


|. RET A A Specjalista chor. weûèr, akóz. i termet. 
poleca finme SCHWARZ, Lwów, Sobier p Z EW - 
RACJE na poczekaniu. 4537-10 4 Maty japońskie do ia- 


| Dbajcie o swoje Zdrowie! | 


DR. HENRYK SPUŃD-FISGHER 


EO) 


skiego 2 (róg pl. Manackiego;. REPE i „Szwajcarskie: gorżkie ziola z kogutkiem" | p. gi golelni lekarz fasyeto klinik Dermalu- 
i k É iki | Regestr. Min. zdrowia Nr. 400 | SS W gh Pradze i Wiedniu, wróci} 
m RE: e m | leczą choroby żołądku i kiszek, obstrukcję, | £ tag, i ord. od 9—l, 8-7. PI. Marecki 
PRZYJMĘ rodzinę ma świeże powietrze, ZIENE I WSZE przy | kamienie żółciowe, działają przeciw nad- | LAI p. 1E wejścia je ać SLE 
okołica górzysto-lesista, wikt 5-razowy, | bory toaletowe miernej otyłości, regulują „przemianę ma- | Tel. 51—68. ) 
debry, awoców masa, dzienne utrzyma- I A tarji i pobudzają apetyt. 4914 | Poczekalnia sznaratkówe. 4927-6 
| | 


SPRZEDAJĄ APTEKI I DROGERJE.- 
Fabryka chem.-farm. A. GĄSECKI I SYN ; 
w Warszawie. 

Skład fabryczny na Małopolska: 
LWÓW, Sobieskiego 15 (boczna Halickiej). 


nie 4 zl Zgłoszenia: skrytka pocztowa 28. | -- S U D H 0 F FA 
Brody. 504; | tylko u 

apo WE o ao j 

WILLA wśród lasów szpilkowych, nokoje | Lwów; Akademicka 8. 


lucz, wila „Adae“, p. Jasienica Zam- 
kawa. 4977-2 
ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanator. nancz. poleca pokoje a es- 
łem nirzymaniem po cenach bardzo 


r 
FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, uł. Bródecka 2 b. 

Tel. 25-76 
Krajowa Wytwóraia in- 
strumentów mu ycznych 
poleca pierwszor edne in- 
strumenty własnego wy- 
robu pod gwarancją po 
cenach przys ępnych na 

warunkach d godny b. 


umiarkowanych. 7256-3 Prziiimuje napiayy -i 
1 przeróbki. 
- Hurt Detail mok NE 
TENNiSIŚCI! l p trzymują opust 


Rakiety, meszty i przybory spot- 
towe ry * się najtaniej 


JAKÓB ROSENMAN 


Tel, 19-61. Tel. 19-61. 


Kupujcie wprost wę labryca! 


Za Żł, Kanapy. otomany, fotele, mate- | 
a racy, garnitury salonowe, kapy; 
narzuty, firanki, portjary it p 4 
Meble dębowe, jasieniowe, for- | 
nierowane sprzedaje każdemu bez | 
poręczycieła także ma prowincji 


STOCZNIA GDAŃSKA 
Gdańsk 


do treza wobec dužeg) zbyu cen>rh 
najniż zych udziełają? maiar rabaty 


Silniki e ektry.zne 
prą u stałego t ójfazowegó 
Prądnice prądu stał : go. 


| 
| Transiormatory. 
E Informacji ud eloją: 


B'uro własne Lwów, ul. Podłeskiego 7 


fed 


toi. 48 88. — Sk'ady nasse: E. Baus narn 


METAMORPHOSA 


í ; RPadybalrwe USUL z Lwów, P.saż Han nana 6. — Nieustająca 
7 : CHG, ZBAPSZCZAŃ Änne wady Ce. W sawa Móezyn, Lwów, Leona Sa- 
iygod. „F A M E T A e EEIEIEE = piehy Ì 8, -— lub bezpośrednio 


NE z Gr. por, LWÓW, RRASICHICH 18a. Stocznia Gdańska, Gdańsk. 


cz. BL. J. 706! à 
=a i 
LU) 


„LUX” 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sad Okr. Karny w Krakowie, jako Trvbunał Apelacyjny po przeprowadzeniu rozprawy ape- 
lacyjnej wskutek odwołania Prokuratora Z powodu orzeczenia o winie od wyroku Sądu Okręgo- 
wego Karnego w Krakowie z dnia 14 września 1927 roku Vr. XIV 3988/26, kiórym oskarżeni Ka- 
zirażerz Mik laeren i Antoni Miklaszewski od oskarżenia o występek z art 131 ustąwy z dnia 
5 lutego 1924 roku Nr. 31 poz. 306 Dz. P. po myśli $ 259/3 p. k. uwolnieni zostali — wyda? w dniu 
dzisiejszym następujący 


| w zi piatków mydlanych 


WY ROK 


Uwzględnia się odwołanie Prokuratora i zaskarżony. wyrok zmienia sig w teu spósób, że 6- 
skarżonych Kazimierza Miklaszewskiego i Autoniego Miklaszewskiego uznaje się winnymi wy- 
stępku z art. 121 ustawy z dnia 5 luiego 1924 roku Nr. 31 poz. 306 Dz. p. p. popełnionego przez p 
że w roku 1926 w Krakowie umyślnie naruszyli tirmę LEVER BROTHERS Ltd, Port Sunligh 
w Anglji, w jej prawach dò zarejestrowanego na jej rzecz znaku towarowego „LUX“ przez o 
że sprowadzali do Polski, przechowywali w swojem przedsiębiorstwie, celem sprzedaży i- sprze- 
dawali w Polsce wyroby mydłane produkcji francuskiej Spółki Akcyjnej pod firmą Societe Ano- 
nyme des Savonneries Lever, używając bezprawnie dla oznaczania dotyczących towarów znaku 
tówarowego Lux, zarejestrowaneg o dia towarów tego samego rodzaju na Tzecz firmy LEVER 
BROTHERS LIMITED, Port Sahlight w Auglji mimo wiadomości, że prawo używania tego Zna. 
yku przysluguje wyłącznie poszkodowanej łirmie, na tzecz kfórej znak ten został zarejestrowany 
w dniu 3 marca 19% i mimo osirzeżeń ze strony poszkodowanej firmy, za który po myśli ar. 
122 wyżej cytowanej ustawy skazuje się obu oskurżouych na grzywnę po 1.000 (tysiąc) złotych, 
którą w razie nieściągałności zamienia się po myśli $-261: u. k. na karę aresztu po 1 miesiącn tu- 
dzież po myśl: $ 389 i 390 p. k, na ponoszenie kosztów postępowania karnego I i II instancji, 


Kraków, dnia 22 marca 1928 r. 


MEMEE KICK 11a) 
posady 3 gr. cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonitikujemy, —. Uwaga 
285 zl, pół strony ogłaszeniowej 150 zł. | Kałumny ogłoszeniowe s3 podzielone na 
cała sirona tekstowa 480 zł., cała strona | 8 famów (supalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpaltyj. 

PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce iab prze- 

syłką poczłową , , a . zi 5.36 
Bez dostawy a 4 a e o e | „Mła ARG 
Za granicą a... s e © © ŹŁ 7.00 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz t-szpaltowy milimetrowy 
faner. 30 mm.) sziowzeuia zwykle za. tek. 


Í 
stem 12 gr., za wiersz 1-szpałt, milime- | (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. | pod nagłówkiem (1.sza) 570 zł Qgłosze- 


miezuy itdj 50 gr. za wiersz 1-Szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 


trowy (Szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- | nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 


ogłoszenia w miejscu zastrzeżunem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nic przyjmujemy. Poria 


I 
za wiersz l-szapit. milimcfrowy (szer. ; - ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za Słowa | 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
1.szpałł. milimetrowy (szer. 66 mm.) w | korespondencje 12 gr., prywatne za sio- 
ichścic (kronika, repertuar, dział ekono- | wo 12 gr., dlu potrzebujących pracy lub 


a a A aa. neema! 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁYA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. i Qdp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


